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fMpe&slssff na memoryał B. K. H
. a Kraków, 25 lipca.

(k. s.) Na znany z publikowanych już ob­
szernych streszczeń memoryał Naczelnego Ko­
mitetu Narodowego do rządu wspólnego au- 
stryacko-węgierskiego odpowiedział minister 
spraw zagranicznych i Domu cesarskiego pi­
smem z dnia 20 b. m. 1. 3851.

Tekst pisma nic może być oczywiście ogło­
szony. Dlatego też i dokładne “omawianie go 
jest^ niemożliwcm. Dla ocenienia jednak wa­
żności politycznej tego dokumentu należy pod­
nieść następujące momenty:

Wbrew oczekiwaniom rozmaitych pesymi­
stów i tych wszystkich, którzy z jakichkol­
wiek powodów, czy częściej zgoła bez powodów, 
•odnoszą się nieżyczliwie do N. Iv. N., minister 
spraw zagranicznych na wniesiony przez to 
ciało memoryał — o d p o w i e d z i a ł .  Fakt 
ten sam przez się posiada znaczenie polityczne, 
ponieważ dowodzi, że kierujące w państwie1 
czynniki uważają N. K. N. za taki organ na­
rodowej polityki polskiej, z którym mogą i 
powinny wejść w polityczną dyskusyę.

.; ama treść odpowiedzi' zależeć musiała w 
najwjzszym stopniu od warunków zewnętrz­
nych, w  których ją redagowano1. Mimo wspa­
niałego powodzenia oręża sprzymierzonych sy- 
tuacya wojenna nie jest jeszcze tego rodzaju, 
hby tak wysoki czynnik, jak wspólny minister 
spraw zagranicznych i Domu cesarskiego mógł 

• spieszyć z cnuncyacyami, niedostatecznie jesz­
cze ug-rimtowanemi na dokonanych faktach i nie 
przygotowanemi należycie w  drodze odpowie­
dnich międzygabinetowych rokowań.

Rząd monarchii austryacko-węgierskiej w 
przeciwstawieniu do rządu rosyjskiego złożył 
już dostateczne dowody, że poczucie własnej po­
wagi i godności nie pozwala mu na rzucanie 
Omotnic, których dotrzymanie może być bardzo 
njppewnem, na szafowanie hasłami, których re- 
* izacya tylko w jednej części znajduje się w 
jr,ei|Ze, ■jego woli i mocy. Dopóki więc na po- 
V01 bitew nie zostały dokonane fakty, roz- 
rzygające o  wszelkiej polityce, dopóty nie mo­

na ani spodziewać się, ani wymagać od rządu 
państwa, stojącego tak wysoko w pojmowaniu 
własnej godność i powagi, aby składał jakie­
kolwiek oświadczenia, dawał jakiekolwiek obie­
tnice, których dotrzymanie nie znajdowałoby 
Się już wyłącznie w zakresie jego w łasnej 
mocy.

Z tego punktu widzenia oceniając omawianą 
odpowiedź, potrzeba stwierdzić, że końcowy 
jej ustęp mimo swej ogólnikowości jest dekla- 

•racyę ważną i dla nas korzystną. - Jakkolwiek 
bowiem najwyższy przedstawiciel rządu wspól­
nego nie określił konkretnie swojego stanowi­
ska wobec konkretnych postulatów, w memo- 
ryale N. K. N. sformułowanych, to jednak wy- 
rąził w tych słowach końcowych z całym naci- 

' skiem wielką życzliwość, z jaką postulaty to 
Ęamierza traktować, skoro po temu realne mo- 

w ości nastaną. • “
ślił -te-n sP°só|b wspólny rząd monarchii okre- 
ą y j z a s a d n i c z e  s w o j o  s t a n o -  
Btulat6°  w°bec wszystkich kardynalnych po- 

- 'wzgiąą^ narodu naszego w tej chwili. Ze 
słów przy?3, t(* w âśnio wielką ważność tych 
w języku niom™7 1,0 tu dosłownie z oryginału

roieckim: ■ ........* ■»Die Polen n * 
rungen Seiner R  dchs haben den Regie"
stiit stets loyai' f  ‘ A Postolischen Maj e'

tybraeht und hatten J 6* ™ 611 entgegenge-
' mogen auch in diesen w  ^  “ “■ -i q ^ nstorischen Momenten
' ltrCm T nSchl° k™ o t -gegensehen. D.e E n t « cltcl<ln 6 liclltci.

ten, die Ihncn bis jetzt geboton ?  • ^’ , . feV,JUlen worden smd,
werden nacli ćmom glucklichen £ ri

vervielfacłty werden. Die grossen Opfern, die 
in. diesem Kriege an Gut und Blu't gebracht 
worden sind, werden bestimmt ihre Friichte 
tragen. ** :-•!*•; Burian m. p.«
Jeżeli więc chodzi o intencyę, o linię przy­

szłego postępowania wobec zasadniczych po­
stulatów narodu polskiego na gruncie doko­
nanych przez szczęśliwą wojnę faktów, to in- 
teneya tego postępowania została w powyższych 
słowach dobitnie określoną, a linia jego silnie 
i jasno zaznaczona.

Oceniając też te słowa w związku z postano-

.wionem już nieodwołalnie przeniesieniem dru- 
igiej Brygadv Legionów ze wschodu na teren 
(Królestwa - i wogóle zjednoczeniem całej sity 
(Legionów naszych w jednostkę organizacyjną 
i taktyczną wysokiej kategoryi, musimy przyjść 
do przekonania, że całoroczny blisko trud Na­
czelnego Komitetu Narodowego i ofiarne wysił­
k i bohaterskich Legionów naszych zaczynają 
przynosić słusznie oczekiwane owoce. Zasa­
dnicze dążenia narodu naszego i płynące z nich 
jego nadludzkie ofiary znajdują wszędzie co­
raz głębsze zrozumienie, coraz trafniejszą oce­
nę i — coraz głębszy szacunek....

Dalszy zwycięski pochód armij sprzymierzonych.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

.Wiedeń, 25 lipca.
Urzędowo donoszą 24 lijpca 1915: "
Nieprzyjaciel opróżni! wczoraj wskutek zwycięskich ataków, wykonanych w ostatnich 

dniach przez armię arcyksięcia Józefa Ferdynanda, między Wisłą a Bystrzycą swe stanowiska 
na froncie, szerokości 40 kilometrów i cofnął się o 8 do 10 kim. w kierunku północnym na 
przygotowane tam linie. Jego usiłowania, utrzymania się w również przedtem przygotowanych 
pośrednich stanowiskach, rozbiły się o parcie naszych korpusów. Liczba przyprowadzonych 
do armii arcyksięcia jeńców, o czem poprzednio donoszono, wzrosła do 45 oficerów i 11.500 
żołnierzy.

Na północ od Hrubieszowa wtargnęły niemiecKie siły do nieprzyjacielskiej pozycyi.
Koło Sokala ponowiły się bezowocne ataki Rosyan na nasze pozyr*ve na wischodnim 

brzegu Bugu.
Bezpośrednio na zachód od Dęblina (Iwangród) podjął nieprzyjaciel kilka bezskutecznych 

wypadów na wojska naszego siedmiogrodzkiego korpusu.
Na innych częściach frontu położenie, przy zmiennej intenzywnośei wadd, jest niezmie­

nione. i

Wojska sprzymierzone, walczące między Pilicą a Bugiem, wzięły od dum 14 lipca 50.000 
jeńców. . Zastępca szefa sztabu generaki., v. H  ó f e r,

. -  marszałek polny porucznik.

Aruue niemieckie i ausrro-węgierskie armii generała pułkownika Woyrscha i armie gene­
rała marszałka polnego Maekeosena wzięły od 14 lipca do niewoli około 50.000 jeńców. Do­
kładnej liczby jeńców oraz ilości zdobytego materyału wojennego nie można jeszcze oznaczyć.

Zachodni teren wejny.
Koro Souchez Francuzi także w nocy dzisiejszej podejmowali bezskuteczne ataki granata­

mi ręcznymi. Przy wezorajszem wysadzaniu min w Szampanii nieprzyjaciel według pewnych 
danych poniósł wielkie straty. Usiłowania jego, by nas wypędzać z zajętych stanowisk, spełzły 
na niczem.  ̂ ^  ^  ^

Na południe od Leintrey nasze foi^oczty ponownie odparły ataki nieprzyjacielskie. Rze­
komo silny niemiecki oddział wywiadowczy, o którym wspomina kierownictwo armii francu­
skiej w sprawozdaniu z 22 lipca z godziny 11 wieczór, i powiada, że wyparty został przez Seil- 
les, w rzeczywistości składał się z 5 ludzi, którzy przeciąwszy zapory nieprzyjacielskie cofnęli 
się, tracąc tylko jednego człowieka.

W  okolicy Miinsteru wczoraj odbywała się walka z mniejszą zaciętośHą. Po walkach dni 
ostatnich, prze*’ naszym frontem leżało 2.600 poległych francuzów.

Naczelne kierownictwo armii.

U w a g a  Rozalin leży 17 kim. na północny wschód od SKidowa.

Zdobycie Różana i Pułtuska.
Przekroczenie Narwi.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
■k. N

Biuro Wolffa donosi: W M ka główna kwatera, 24 lipca 1915.
Berlin, 25 lipca.

negc gewiss
rowm.im : -Tiiiii, Ł

Wschodni teren wojny.
Armia generała Belowa zwyciężyła koło Szawel piątą armię rosyjską, Wojska niemiec­

kie, które od 10 dni wciąż były w walce, w marszu lub w pościgu, zdołały wczoraj zmusić 
Rosyan do stawienia czoła w okolicy Rozalin i Szadowa, pobiły ich i rozprószyły. Od po­
czątku tej operacyi, t. j. od 14 lipca, wynik walki dał 27.009 jeńców, 25 dział, 40 karabinów 
maszynowych, przeszło sto pełnych wozów amunicyjnych z zaprzęgiem, mnóstwo bagaży i in­
nego materyału wojennego.

Nad Narwią armia generała Galłwitza po niepowstrzymanym ataku zdobyła twierdze Ró­
żan i Pułtusk i wymusiła przejście przez Narew między temi oboma miejscowościami. Wiel­
kie siły nasze stoją już na południowym brzegu. Dalej na północ i południe wojska nasze ró­
wnież przedostają się przez rzekę.

W walkach między Niemnem a Wisłą od 14 lipca wzięto do niewoli 41.000 Rosyan, zdo­
byto 14 dział i 90 karabinów maszynowych.. Co zdobyto w Różanie i Pułtusku w r.iateryale 
wojennym, nie da się jeszcze obliczyć.

Przed Warszawą w mniejszych notyczkach dni ostatnich dostało się w nasze ręce 1.750 
jeńców i 2 karabiny maszynowe.

>’ Na północ od ujścia Pilicy wojska niemieckie dotarły do Wisły.

Południowo-wschodni teren wejny.
Od ujścia Pilicy aż do Kozienic (na północny zachód od Dęblina), wyparto nieprzyjaciela 

poza .Wisłę. Przed Dęblinem wojska nasze posunęły się bliżej ku frontowi zachodniemu twier­
dzy.

Między Wisłą a Bugiem zadęta walka trwa dalej.
% '  w  okolicy Sokala ataki rosyjskie na przyczółek mostowy zostały odparte. Jeden z puł­
ków turyngsklch specyalnie się odznaczył.

Oblężenie Warszawy.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

- '  Berlin, 25 lipca.
Doniesienia naczelnego lderownictwa armii 

niemieckiej, wtedle których R-osyanie zostali 
wypa-Tci poza wysunięte przyczółki mostowe, 
wywołało tu radosne wrażenie.

Z chwila. Ł przełamania przyczółków mosto­
wych przez Niemców, mają Resyanie już tylko 
drogę otwartą do odwrotu pomiejdzy fortami. 
W  ten sposób pokonana została ostatnia prze­
szkoda przed fortami. Odległość pomiędzy 
przyczółkami a fortami wynosi 12 kilometrtów.

miesiącach złożyli pozostali w Kijowie pensyo- 
nowani oficerowie kaucyę w kwocie 3 D00 rb, 
skutkiem czego od dnia 1 marca mogli zamie­
szkać w prywatnych mieszkaniach. Jednakże 
nadal nie otrzymywali- żadnego zaopatrzenia 
i musieli opędzać wydatki na życie ze wsparć,' 
które im przysyłały ich rodziny za pośrednic­
twem Banku przemysłowego we Lwowie.

Transporty wziętych do niewoli oficerów 
przychodziły do Lwowa zawsze marszem pie­
szym, nigdy zaś wozem, i były strzeżone przez 
żołnierzy rosyjskich, uzbrojonych w nahajki. 
Osoby cywilne, które chciały, oficerom dawać 
papierosy, albo środki żywności, były bite knu- 
fami. Wziętych do niewoli oficerów zamykano 
do wielkiego więzienia, zwanego „Brygidki11,.Di OJ UZAJlTVailili Oj I Ul Mjuwi * ------------ ----------- --------- ^  ----- 7 ~ --------

Obecna sytuacya usprawiedliwia nadzieję, ż e ty ^ m  zezbmdniarzami ihołotą . Tam otrzcm y- 
. j  j  i . . . .  I wali om bardzo mało T>ozvwiema. ffłownie her-

energii wojsk sprzymierzonych powiedzie się u
sunąć i tę ostatnią przeszkodę.

Dęblin pod ogniem.
(Tel. wł. „N. Reformy11.)

Ił Budapeszt, 25 lipca.
»Az Eśt« donosi, ze ciężka artylerya austrya- 

cka roznoczęła ostrzeliwać forty Dęblina.

panowanis cywilizatorów 
rosyjskich we Lwowie.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

iwali oni bardzo mało pożywienia, głównie her­
batę i chleb.

Milioner Halpem ze Stanisławowa by także 
uwięziony w „Brygidkach11. Kiedy chciał spo­
rządzić przy pomocy zaproszonego motąryuśza 
testament (bjTł bowiem przeznaczony do od­
transportowania na Syberyę), notaryusz ten 
był świadkiem ubliżającego godności ludzkjej 
traktowania oficerów. Wzięci do niewoli żoł­
nierze zwrócili uwagę tego notaryusza na pe­
wni ego austryackiego majora, który już od 
trzech dni nic nie otrzymał do jedzenia i na pół 
umarły leżał na pryczy. Notkryusz kazał przy­
nieść jedzenia dla tego majora, jednakże strSż 
nie pozwmliła na doręczenie jedzenia majo­
rowi. —-

Utwrorzył się następnie komitet przy magi­
stracie miejskim, który przy pomocy przekupy­
wania straży (dziennie jednym lub kilkoma ru­
blami) umożliwiał przesyłanie jedzenia^ ofice-

Wiedeń, 25 lipca.
Z wojennej kwatery prasowrej donoszą:
Wiarygodny świadek, który podczas pan o- - - - - - złego obchodzenia się mia-

wrama rosyjskiego zył wTe Lwowie, donosi na- ; um; . 8 8 ..   .w  . „
stępujące szczegóły, rzucające znamienne świa-j*° ^woch oficerow pop mc j . ^
tło na sprzymierzeńców Francuzów i Anglików| Lekarz sztabu generalnego został z począt- 
wr wojnie —  cywilizacji przeciw „barbarzyń- kiem maja aresztowany przez rosyjskiego pu -
com11 Europy centralnej.

Wo Lwowie pozostali po większej części osia­
dli tam pensyonowani oficerowie. Dnia 1 listo­
pada 1914 zostali on wrezwani i musieli przy-

kownika i pod silną strażą dwóch żandarmów, 
dwóch polieyantów dwóch żołnierzy zaw e- 
czony do aresztu garnizonowego. P-odczas are­
sztowania krzyczał pułkownik do lO-letniej zo-paaa lo iu  zostań on wezwani i  musieu ------------------ - *■ n/ , . , - ,

rzec, że dnia 3 listopada o  godzinie 7 rano przy- ny lekarza sztabu generalnego, córki bardzo
beda na dworzec kolejowy. Po oddzieleniu 10 sławnego niegdyś wysokiego generała, przez-v * . „ . . • _oficerów, których gubernator Bobrinski z po 
wodu wieku i słabości odesłał z powrotem do 
domu, zostali pozostali wr liczbie 55 wyrsłani do 
Kijowa, względnie młodsi na Sjrbciyę. Tam 
obchodzono się z nimi na równi z wziętymi do 
niewoli oficerami, to znaczy internowano ich 
po 25 do 30 w jednym pokoju, musieli spać na 
łóżkach żołnierskeh i jeść zwykły, wikt żołnier­
ski. Płacy nie otrzymywali żadnej. Po trzech

„tycc i kazał jej w, koszuli wyjść z łóżka. Le­
karz sztabu generalnego dostał się do małej 
celi, wr której znajdowali się już czterej rosyj­
scy i jeden austryacki oficer. Były tam tylko 
sienniki, a nic do przykrycia. Z mieszkania le­
karza sztabu generalnego zabrano uniformy', 
dyplomy, dekrety i notatki i dotychczas icli nie 
zwrócono. Jako wyżywienie otrzymywał dzien­
nie trzy razy herbatę i kawałek chleba. Inni

KAZIMIERZ TETMAJER.

.w a t e r l o ó .
(»Koniec Epopei* tom IV).

(Ciąg dalsay).. V g   v /
i Popcja Napoleońska hyla skończona, ale

ni^ sk 0: 

aedr
2 >̂ 'zyla' si<̂  epopeja Napoleona..

: zash 
Zont> Wracał

rzeć11'^ ^ ’ lls^Ujhłc4 wyczuć przyszłość, ro- 
zadonę jutra, rozświecić ciemny liory-

WraicołT* CeSa'rZ‘ d° 1>aryiża-
1 . am P°raz wtóry pobity.

'decn dna.^ e‘tjlernieh, Nesselrode i lord Aber- 
Pada, >>aby Fra'nkfurckd« z ^-go listo-
naturalnyeh Ro'nCy'a zaimy^a â się w granicach
Paryża aintbasa-dL-or 1 I>ironei <<- W iózł ją  do 
ron de Saint-Aign.anrane'u®k i w Weimarze ba­
lów*, zupełnie w ^Kongresu kró-
żaną przez Napoleona 7p 1̂ eî no^'rol ,nie wwra- 
Winien rozstrzygać sp ran y krolow  po-
być tCfe Kenm-rfiisu nierwî -,^^. ^ y .  On m iał

»Sprzy!mierzone mocarstwa nio walczą z 
Francyą, lecz z tą przewagą wyniośle dawaną' 
uczuć, z tą przewagą, którą ku nieszczęściu 
Europy i Francy! cesarz Napoleon zanadto dłu­
go uciskał kraje za g-ram-canii swego cesar­
stwa...

Mocarslwa chcą pokoju... warującego odtąd 
ludy od klęsk bez końca, które od lat dwu­
dziestu ciążyły na Europie... *

Mocarstwa spragmierzone nie złożą .broni... 
dopóki zasady niewzruszalne nic odzyskają 
praw swych nad próżiiemi pretensyami, dopóki 
świętość traktatów nie zapewni nareszcie rze­
czywistego pokoju Europie*.

Napoleon podjął wyzwanie i zażądał 4G0.000 
ludzi od Francji... _

ego Kongresu pierwszy*
Uważał przecież wszystkie sprawy p 
>̂&pi'awy domowe*, domu, którego on do°ty - Za 

’l yCia być panem... On p i » l . y  Padal 
kongresu ofiarą... ... , te° °

^ ^ankfurtu I-go grudnia 1813-go roku -w* 1 * O O  ̂ J \Y
< £-| , ei Nai>oleona, »rozstrzygający sprawy 

Ur°Py Kongres królów Europy* ogłosił:

i-
*

Strudzony dociągnął Zaremba do Sodami. 
Z wdzięcznością też -przyjął propozycyę pewne­
go znajomego solbie inżyniera, ^rtóry właśnie 
Sedan opuszczał i radził mu zająć pokój po so­
bie u rodziny o  polskicm nazwisku Zbylińs-ki, 
pocłiodzącej od dworzanina króla Stanisława 
I-eszczyńskiego. Jakkolwiek rodzina Zibjdiń- 
skich po polsku już nie mówiła, spodziewał się 
Zaremba innego stosunku w szlacheckim domu 
z Rofeki, niż u mieszczanina Francuza.

Zbyłińskich było troje: matka wdowa, Fran­

cuzka, pjti i córka. Matka, i córka zimną, dosyć 
wyszukaną grzecznością darzyły, natomiast 
młody Zbjdiiiski, przystojny bardzo brunet, o 
rysach francuskich i błękitnych polskich oczach, 
młodzieniec lat dwudziestu paru, w żywe z nim 
zaczął wchodzić rozmowy. Zarembę to bolało, 
że z dziada jeszcze Rolak po polsku słowa nie 
umiał, a o histoiyi swego bąldź co bądź kraju 
nie miał pojęcia. Piastowskim szlachcicem bę­
dąc, czul się Zarenuba powołany do straży wszę­
dzie i zawsze, do jakiejś rady polskiej, sjmowi 
i opiekunowi zarazem należnej. Zibylińskiego 
świę-tjrm obowiązkiem było ziemi ojczj^sitej słu­
żyć. Jął więc Zaremba w historyę tej ziemi go 
watjcm-iŁzać, zle strony ltrjiąc, szlachetne w 
słońcu stawiając. Chodząc po niewielkim ogro­
dzie Zbjiińskich, opowiadał. Zbjiiński, Fran­
cuz czj'sty, ciekawie jednak słuchał, zwłaszcza, 
odkąd się hkioiya Polski z francuzką mieszać 
zaczęła. Gdy Zaremba wszedł na to, że Polacy 
jedyni zc sprzjmiierzeńców nie opuścili Napo­
leona i przemoczyli z nim razem Ren, mimo że 
Bourbonów powinowaty i wr królewskiej wy- 
-chowany traclycyi, n iody Zbyliński wykrzyknął 
z .przejęciem: a to pięknie! a to po rycersku!

Od tego momentu zauważył Zaremba, że Zlby- 
liński powraca do słuchanych opowieści o  dzie­
jach Polski, okazuje dla nich coraz żjwwszj in­
teres, dopj't-uje się i usiłuje wniknąć w ducha

■obcego mu narodu, z którego pochocł-ił. Opo­
wiadał Zaremba, ile nadziei, ile pragnień wią­
zali Polacy po swych nieszczęściach z osobą 
Bonanartego. Nie sama .szabla i koń, ale tein 
właśnie uczuciem szabla- ostrzona i koń prowa­
dzony, przeniosły garstkę Polaków przez ar­
maty w wąwnzie Somo-Sierry. Długo, długo, 
gorączko-wo spacerując po ciasnjrm ogrodzie, 
należącym do domu Zbjiińskich w Sedanie, o- 
powiadał Zaremba o wiefkim cesarzu, cesarzu, 
który był dla niego bogiem wojny i jedynym 
opiekunem Polski...

* *
On zaś, wielki cesarz, czul ogrom swojej sa­

motności. Potężna jego głowa wydawała mu 
się podobną do samotnej na .wyżynie kopuły 
bazyliki Świętego Piotra w stolicy świata. Wi­
siał poprostu w przestworzu, jak obłok, który 
rozedrzeć się ma o zębate, potężno skaty.

Świat powstał przeciw niemu. Rozpc-czyna 
się wnika o śmierć i życie. Nigdj' jeszcze jeden 
człowiek nie miał tylu wrogów. Gdy. bjrł wrsze-ch- 
władnjzn, gdy panował, narody, które go słu­
chały, państwa, które druzgotał, przestrzenie, 
które ogarniał: wszystko to nie wydawało mu 
się tak wielkie, tak kolosalne, jak falangi o- 
becnie przeciw niemu spiętrzone. Nie miał woj­
ska. Z kampanii saskiej wyprowadził 50.000

żołnierzy. 100.000 broniło linii Pirenejów, 40 
tysięey biło się we Włoszech pod Eugeniuszem 
Beanhamais, 120.000 z wjdjorowymi oficerami, 
z owym Rappem, jeszcze w Rosyi przeznaczo­
nym do Gdańska, z masą armat i aimuhicjty po­
zostało na łaskę i niełaskę w twierdzach, wol­
nych już dziś od przewagi francuskiej, Niemiec.

F-crtyfikacyj francuskidi nie było. Któż 
śmiał przjrpuśeić, aby kto śmiał najść Fran- 
cyę?! Twierdze bronity imperjmim Napoleoń­
skiego: w Gdańsku, w  Hamburgu, Magdeburgu,~ 
w Antwerpii, Aleksandry!, Mantui. Jeden Stras­
burg na linii Renu bjd fortecą. Moguncya, We­
sel, Kehl nie mogły być brane w rachubę.

Nowy wuęe pobór miał zastąpić artmię, która 
poległa, twierdze, btórjich nie po-konano; pobór 
setek tysięej’ , w  tein młodzieńców mepopmo- 
wy eh jeszcze z 1815-go roku 1G0 .000.

Lecz co powie Franeya?
Oto iuż Benjamin Comtant ogłosił broszuty 

»Ducli podboju i uzurpncyD. Straszna, zIutito- 
aa, obelżywa nazw^a u z u r p a t o r  została pu- 
oncznie, głośno, wyrzeczona' w e  F r a n c y  i...

Ziemia poezjma drżeć pod nogami.
Gdy wrócił z kampanii rosyjskiej, był »nic- 

pobitym«. Pod Lipskiem —  —  »zwjiciężjTl«! 
Tak się nazywało, tak powiedział Polakom pod
Euldą. Hahaha! »Cofnął s ię® ---------------- spartc

 ̂ (C. d. n.)go za Ren!
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oficerowie rosyjscy zlitowali się aastępeio nad 
nim i dzielili z nim swe jedzenie. Żonie jego nie 
pozwolono przysyłać mu jedzenia. Po trzech 
cfcaiach udało się trzem kobietom, ktbre pielę­
gnowały zastępcę gubernatora, uzyskać uwol­
nienie lekarza sztabu generalnego. Opuścił on 
zupełnie złamany więzienie.

Zle wyszły te mieszkania, których właścicie­
le  opuścili miasto, niezależnie, czy to były oso- 
'by cywilne, czy też oficerowie, którzy wyma- 
szerowali ze swojemi wojskami. Rosyjscy ofi 
eerowie nakazywali wyłamanie drzwi i zakwa- 
terowywali się. Skoro tylko mieli opuścić 
Lwów, porywali wszystkie rzeczy, głównie for­
tepiany. Metresy oficerów stroiły się w znale­
zione w mieszkaniach toalety i jeździły w au 
tach na spacer. W  gmachu komendy korpuśnej 
miało mieszkać wiele tych metres. Uwieziono 
całe wagony mebli. Z koszar i szpitali zabrano 
również wszystkie przedmioty, urządzenia, a 
nawet deski z podłóg. Między zupełnie splądro 
wanemi mYszkamamJ znajduje się także mie­
szkanie grecko-katolickiego metropolity hr. 
Szeptyckiego, który, jak wiadomo, został upro­
wadzony do Rosyi. Nawet zamurowane przed­

mioty wartościowe nie uszły węchowi plądru­
jących.

Za panowania rosyjskiego naturalnie nie mo­
gło braknąć pogromu żydów. Pewnej niedzieli 
rozeszła się wiadomość, że żydzi rzekomo po­
bili żołnierza rosyjskiego. Następnie obstawili 
kozacy domy żydowskie na placu Halickim, a 
dalej na przedmieściu Źółkiewskiem i Krakow- 
skiem i rozpoczęli je ostrzeliwać, ^adło przy 
tem 20 żydów, a 30 odniosło rany.

W  wymiarze prawa odgrywał naturalnie 
knut wielką rolę. Pewien urzędnik sądowy 
stał o godzinę 5 rano na balkonie swego mie 
szkania w negliżu, obrócony plecami do ulicy 
w chwili, gdy maszerowało wojsko rosyjskie. 
Natychmiast zawleczono go w stanie, w jakim 
był, na policyę. Tam otrzymał on 25 nahajek 
1 został na dwa lata zesłany na Syberyę, ponie­
waż rzekomo obraził armię rosyjską przez nie­
dostateczne ubranie i przez odwrócenie się ple­
cami. Wielcy kupcy otrzymywali po 25 naha­
jek.

Pewna liczba restauratorów została ikaraną 
karami po trzy do pięciu tysięcy rubli, ponie­
waż sprzedawali alkohol oficerom rosyjskim, 
którzy ich do tego zmusili. Nazwiska tych rex 
stauratorów zostały ogłoszone w gazetach.

któfZj z po^oou Jtyny je.iący^l NT.44 Tfu. « . powojennym bu.iikotm kredytowym

Glosy prasy warszawskiej 
o komisyi dla spraw polskich.
Prasa polska w1 zaborze rosyjskim ̂ bardzo 

oględnie zabrała głos w sprawie komisyi dla 
spraw polskich. Z wyjątkiem zdecydowanego 
stanowiska endecyi,reprezentowanego w » Gaze­
cie Warszawskiej*, witającego powołanie komi­
syi, jako nową erę w stosunkach polsko-rosyj­
skich, inne organy prasy zafcordonowej prze­
ważnie zachowują wielką powściągliwość w 
wyrażaniu radości, lub pomijają go przedmioto­
wą notatką informacyjną.

» Gazeta Warszawska« mniema, że ustano­
wienie powyższej komisyi jeSt ostatecznem po­
twierdzeniem doniosłości aktu państwowego, 
jakim była odezwa naczelnego wodza do Polar
ków. Przyszłość można osiągnąć współ nem i ze przefriy,słUj zapewnić pewną ulg 
strony polskiej i rosyjskiej wysiłkami. Ale chcąc cięj.arze podatkowym. Mając 
osiągnąć podobne współżycie,' . rzeba nie.tylteo . . . .  . .
opracować formy przyszłego bytu, alê  już i 
podczas wojny zmieniać to, co  stoi w jawnej 
sprzeczności z zamiarami na przyszłość. »Gaze- 
ta« jest przekonana, że teraz sprawa polsko- 
rosyjskich stosunków wchodzi na właściwą 
drogę. , . ,

iK uryer Warszawski* nazywa powołanie ao 
życia Horrisyi wybitnem i znaimieruiem zdarze­
niem w naseem życiu polityeznem i narodowem.
Komisya ta z  określeniem funkcyi, otrzymała 
wskazówkę, w jakim dueliu i dla jakich celów 
ma pracować. Protokół Rady ministrów zupeł­
nie wyraźnie powiada, że chodzi o  urzeczywi­
stnienie zasad odezwy sierpniowej i w ten spo­
sób odezwa ta, akt wysokiej wartości indywi­
dualnej, pozyskuje jawnie potwierdzenie kół 
miarodajnych. Wprawdzie w tej chwili nie mo­
że być mowy o  zjednoczeń i u ziem polskich, do 
których odnosiły 6ię swobody, przyrzeczone 
przez wielkiego księcia, ale mimo n i ez iszczenia 
się jeszcze pożądanego ideału, mnożna go przy­
najmniej w pewnych kieTuńkacli częściowo u- 
rzeczywistnić. Nowością zgoła niezwykłą jest 
zasada, że urządzenie Polski na .nowych podsta­
wach nie może być podejmowane bez udziału 
przedstawicieli narodu polskiego. »Kuryex War­
szawski* przestrzega jednak z góry przed wiarą, 
aby prace koimisyi potoczyły się w  szy.bkiem 
tempie.

.Rosyjski »Warszawskij Dniewnik« wyraża na­
dzieję, że narady działaczów społecznych rosyj­
skich i polskich umożliwią ^rozejrzenie się« w 
skomplikowanych kwestyach, związanych z 
przysżłemi formami«.

' .Gazeta Poranna Dwa Grosze* pisze: »Ko-

alłtf) przed® ęhkłrcom, kb-czy a pęwodny wojpy 
musieli ruch zaetąinowić, albo ograniczyć'i zrzekł 
się zapadłej już kwoty czynszowej. W  podobny 
sposób zarządzono odpisanie podatku dómewo- 
czynszowegd wtedy, jeżeli najemcami są służą­
cy,̂  mający przeznaczone mieszkanie w naturze, 
którym pozostawiono nadal mieszkania bezpła­
tnie, mimo, że wskutek wstrzymania lub ograni­
czenia ruchu przedsiębiorstwa, przedsiębiorca 
nie da-je im zatrudnienia, a temsamem nie ma 
powodu do przyznania bezpłatnego mieszkania.

Dalej przyznano ułatwienia przy odpisach z 
powodu próżnosta.nia .tam, gdzie wykonanie 
istniejących .przepisów byłoby dotkliwe. I tak 
odnośnie do przedsiębiorstw i zajęć wykonywa­
nych we własnych budynkach, łub ich częściach, 
jeżeli przedsiębiorstwa te z powodu wojny zo­
stały wstrzymane, lub ograniczonej wydano 
zarządzenie, że pozostawieni© w lokaln-ościach 
potrzebnego urządzenia nie stanowi sarno przez 
się przeszkody do odpisania podatku z powodu 
próżnostania, albo nieużywania. Proszący nie 
są przytem —  w wypadkach zasługujących na 
uwzględnienie —  krępowani przepisanym 14- 
dniowym terminem. Podobnie, ażeby przepro­
wadzenie się na dłuższy niż 14-dniowy czas mo­
żna rozdzielić, postanowiono, ż© bezpłatne u- 
żytkowanie mieszkania przed ustawowym ter­
minem wprowadzenia się i po ustawowym termi­
nie wyprowadzenia się nie pociąga za sobą stra­
ty odpisu z powodu próżnostania - „ »

Podobne zarządzenia co  do odpkania poda­
tku domowo-czynszowego z powodu zrzeczenia 
się czynszu i z powodu próżnostania, nawet w 
razie pozostawienia urządzenia w mieszkaniu 
właścicieli domów, wydano dla okręgów bezpo­
średnio przez nieprzyjaciela zagrożonych, jeżeli 
najemcy, względnie właściciele domów wyjecha­
li, albo musieli daną miejscowość opuścić na 
rozkaz władzy. Co do budynków, albo części 
budynków, przeznaczonych bezpłatnie na cele 
wojskowe, albo na cele opieki wojskowej, oso­
bne zarządzenie było zbyteczne, ponieważ we­
dług istniejących przepisów wspomnianym bu­
dynkom przysługuje i bez tego wolność poda­
tkowa.

W  ważnej sprawie fasyi do podatku domo- 
w.o-czynszowego dla Galieyi i Bukowiny wyda­
no specyałne rozporządzenie, ż© z żądaniem 
złożenia fasyj należy zaczekać do powrotu nor­
malnych stosunków w tych okręgach, w któ­
rych z powodu wydarzeń wojennych złożenie 
fasyj jest utrudnione, bądźto z powodu nieobe­
cności właściciela domu, bądźto z powodu nieo­
becności najmobiercy, obowiązanego do stwier­
dzenia prawdziwości czynszu. Zatem tylko w 
tych wypadkach normalna fasya ma być złożo­
na, gdzie podobnych trudności nie ma, pozatem 
fasyi wogóle składać nie potrzeba. O ileby whr- 
ściciele domów nie mogli także zeznać dochodu 
z domu do podatku dochodowego, należy z wy­
miarem tego podatku poczekać aż do ustania 
przeszkody. Zresztą wcześniejszy wymiar nie 
wyklucza późniejszego sprostowania.

W zakresie podatku powszechno-zarobkowego 
chodziło przedewszystkiem o  'to, aby podatni­
kom, którzy wskutek powołania do służby woj­
skowej, czy też wskutek osłabienia życia zarob­
kowego przez stan wojenny, zmuszeni byli do 

‘ czasowego wstrzymania swego przedsiębior­
stwa, albo doznali przeszkody w wykonywaniu

ę w normalnym 
to na uwadze i

.uwzględniając zmienione stosunki gospodarcze, 
postanowiło ces. rozp. z 19 paźdz. 1914 Nr. 293 \ wspomniane j,uż wstrzymanie egzekucyi poda-
Dz. u. p., że podczas trwania nadzwyczajnych j  tku zarobkowego o ile przedsiębiorstwa położo-
■stosunlków, wywołanych wojną przyznane być 
mogą na wniesioną prośbę pewne opusty z po­
wodu istotnych przeszkód w  wykonywaniu 
przemysłu, albo z powodu jego zatrzy­
mania, —  a to w podatku kontyngento­
wym przez ustanowić się mające osobne komii- 
sye ze stanu komisyj dla podatku zarobkowego, 
w podatku zaś niekontyngentowym przez samą 
władzę podatkową.

Specyalne zarządzenie było potrzebne odno­
śnie dc tych przedsiębiorców, których zakłady 
znajdują się w okręgach dotkniętych bezpośre­
dnio wojną i wskutek tego musiały być zasta- 
nowione. Przedewszystkiem wstrzymano wszel­
kie kroki egzekucyjne dla ściągnięcia zaległo

i innym,z okazyi wojny powstałymi, publicznym 
giterbśóm służącym, przedsiębiorstwom i zakła­
dom. Wszystkie tó pod wsględem podatku za­
robkowego uprzywilejowane przedsiębiorstwa 
są także od podatku rontowego uwolnione. —  
Inne, dla wszystkich przedsiębiorstw, obowią­
zanych do publicznego składania rachunków 
(spółki akcyjne, kasy oszczędności, stowarzy­
szenia i t. d.) wydane zarządzenia są: Gos. rozp. 
z 31 października 1014 Nr 315 Dz. u. p. i wyda­
ne do tęgo rozporządzenia wykonawcze mini­
sterstwa skarbu z  12 listopada 1914 Nr 316 Dz. 
u. p., któresm datki, dary i wszelkie .ofiary na 
cele opieki wojennej uznane zostały jako wyda­
tki potrącalne przy wymiarze podatku zarobko­
wego, dalej rozp. ces. z 11 marca 1915 Nr 60 
Dz. u. p., dotyczące łagodniejszego, od  przepi­
sów ustawy o-s oibisto -podatfco wej odmiennego, 
traktowania rezerw na pokrycie strat wojen­
nych.

Ogólne zarządzenia co do terminów w postę­
powaniu przed władzami skanbowemi ‘wydane 
zostało rozp. min. skarbu z 15 września 1914 
Nr 246 Dz. ,u. p. Rozporządzenie to- przyznaje na 
rzecz osób wojskowych, z któremi stawia na ró­
wni jeńców i zakładników, jakoteż osoby, któ­
re wskutek wojny nie mogą się znosić z władza­
mi, wstrzymanie biegu wszystkich czasokresów 
w istniejących przepisach ustalonych, albo na 
zasadzie przepisów przez władze wyznaczonych, 
o  ile dotycząca osoba .nie ustanowiła zastępcy, 
co do którego podobne przeszkody nie zacho­
dzą. Wstrzymanie biegu czasokresu rozpoczyna 
się w dniu otrzymania wojskowego zatrudnie­
nia, albo z chwilą, kiedy zaszły okoliczności 
uzasadniające przeszkodę, a kończy się w 14 dni 
po ustaniu przeszkody. W  razie doręczenia na­
kazu zapłaty obowiązanemu do służby wojsko­
wej po jego zgłoszeniu się do słuiżby, następuje 
przeto automatycznie i bez potrzeby -wydawa­
nia zarządzenia władzy wstrzymanie biegu 
30-duiowego terminu do wniesienia środka pra­
wnego. Interesowany będzie mógł jeszcze 44 
dni, po ustaniu jego służby wojskowej, , użyć 
środka prawnego. Jeżeli doręczenie nastąpiło 
dziesięć dni przed jego zgłoszeniem się, to po­
zostaje mu dwadzieścia dni i będzie mógł

łaskawi ofiarodawcy "“chcieli na odgłos- trąbki na 
ulicy lub podwórzu dać znać prze"- ( in o  lub z bal­
konu, do którego mieszkania mają się egłosić skau­
ci po książki.

Dalsze dni i dzielnice podane będą w pismach 
do wiadomości.

Z magistratu krakowskiego otrzymujemy nastę­
pujący komunikat: Ze względów służbowych głó­
wna Kasa magistratu zamkniętą będzie dla stron 
przez poniedziałek i wtorek, dnia 26 i 27 lipca.

Z teatru miejskiego. Amerykańska reklama, ja­
ką kierownictwo teatru uznało za stosowne po­
przedzić wczorajszą premierę »Książątka«, osią­
gnęła skutek doraźny, bo teatr był wczoraj prze­
pełniony. Z drugiej strony jednak przyznać trzeba, 
że metoda takiego reklamowania osłabi wartość 
zachwalanego towaru na przyszłość w takich wy­
padkach, gdy reklama ta będzie bardziej uspra­
wiedliwioną. ^Książątko* ma dużo czynnika saty­
rycznego, ale za to ani szczypty dowcipu, lekko­
ści i tej finezyi, jaką ma n. p. pokrewny mu po­
mysłem i motywem »KróI« Caillaveta. Miłosna 
awanturka »Ksilążątka«, kończąca się wydaniem 
za mąż medium książęcego za pospolitego nauczy­
ciela wyniesionego za „zasługi" do godności „hof- 
rata“ jest tematem tak pospolitym i wyzyskanym, 
że tylko w oświetleniu bengalskich fajerwerków 
dowcipu i techniki scenicznej mogłaby liczyć na 
sukces trwalszy.

Starali się wyrównać niedobory akcyi i literac­
kich walorów wykonawcy, ale rzetelne ich wysiłki 
•nie na wicie się przydały wobec nikłych wartości 
sztuki, która opiera swę powodzenie na wysoce 
drastycznych sytuacyach i na finezyjnej grze p. 
Kamińskiej. Artystka ta rozwinęła cały kunszt 
kokicteryi w roli aktorki Ady i żywą grą skupiła 
na siebie uwagę publiczności. Doskonałym jej 
partnerem w roli młodego księcia Schreckensteina 
był ,p. Grabowski. Reszta ról, mimo chwalebnych 
wysiłków pp. Jednewskiego, Żarskiego, Stanisław­
skiego i Nowakowskiego, oraiz pani .Słubickiej nie 
wiele mogła się przyczynić do utrwalenia powo­
dzenia komedyi banalnej i tuzinkowej.

wp.
Z dworca kolejowego. Dzięki zaprowadzeniu 

pociągów osobowych do Lwowa, Kraków uzyskał 
już także bezpośrednią komuiMlkacyę kolejową z 
Czernio.wcami; wczoraj odszedł z krakowskiej sta-

wnieść środek prawny jeszcze 34 dni po usta-jcyi pierwszy pociąg, który ma dotrzeć do Czer 
niu jego ̂  zatrudnienia w wojsku. —  Do osób mowi0C
wojskowych, które nie należą do austro-węgier- 
skiej siły zbrojnej, ma ten wyjątkowy przepis 
w myśl ro 'Z ip . całego ministerstwa z 27 listopada 
1914 Nr 328 Dz. u. p. witedy zastosowanie, je­
żeli należą do siły zbrojnej sprzymierzonego, 
prowadzącego wojnę państwa i jeżeli jćst za­
pewniona wzajemność.

W zakresie poboru i ściągania podatków, 
■oraz innych danin publicznych okazała się po­
trzeba wydania wskutek wydarzeń wojennych 
różnych zarządzeń. I tak musiano przdewszyst­
kie m wstrzvimać na ogół egzekucje za podatki 
przeciw powołanym pod broń podatnikom, któ­
rzy znajdują .się w ciężkiem położeniu maeryal- 
nem. Nietylko- samych zmobilizowanych, ale 
także tych, których mobilizacya w ich gospo­
darczych stosunkach pośrednio dotknęła, mu­
siano oszczędzać. Ministerstwo skarbu poleciło 
przeto władzom podwładnym, aby przeciwko ta­
kim 0'sobom postępowano oględnie i brano na 
■uwagę rzeczywiste ich stosunki.

Szczególne zarządzenie było potrzebne ze

Przez stacyę krakowską przejechał wczoraj wiel­
ki pociąg, wiozący uchodźców galicyjskich z Ozech, 
powracających już obecnie do domów, do południo­
wo-wschodniej Galieyi; hyli to przeważnie wieśnia­
cy i robotnicy. ■

Dyrekcya głmnazyum św. Jacka wzywa ucz­
niów swych, aby się zgromadzili w poniedziałek 
dnia 26 b. m. o godz. 11 w podwórzu budynku 
szkolnego celem ułożenia programu gier i zabaw, 
wycieczek, nauki strzelania i pływania i wielu in­
nych sportów.

Dyrekcya c. k. męskiego seminaryutn naucz, wzy­
wa tych uczniów kursów I,’ III i IV tutejszego 
c. k. seminaryum nauczycielskiego, którzy nie ma­
ją zajęcia płatnego w czasie wakacyj, a mieszkają 
w Krakowie, aby wę środę dnia 28 lipca o godz. 
9 zrana zgłosili się do kanoelaryi szkolnej przy ul. 
Kanoniczej 1. 19, I p. -

Czerwonka. Podniesione już przez fiizykat miej­
ski zwiększanie się liczby wypadków dyzenteryi w 
Krakowie niestety nie ustaje. W ostatnich kilku 
dniach codzień można było zanotować kilka wy-

Jarosz Tadeusz, z odzn., Jaskólski Stanisław, Ka­
liach Iyzdor, Kirkien Leszek, z odzn., Klar Frydei 
ryk, Kokurewicz Adam, Kraus Mieczysław, z od-' 
znaczeniem, Nieświatowski Stefan, Novak Antom, 
z odzn., Prilminger Efraim, Rosen Szymon, Spatz 
Adolf, Spitzer Ignacy, Tartakower Leon, z odzn., 
Twyesschorr Mojżesz, Wróblewski Karol, z odzn., 
Wunn Stefan, ekstern., Berger Ascher, ekstern. 
Jednego ucznia reprobowa.no na pół roku.

Skonfiskowanie miliona koron za zdradę. Wy­
dane niedawno prawo o konfiskacie całego majątku 
osób, dopuszczających się zdrady państwa, wy­
dało pierwszy większy wynik. W Wiedniu, jak 
donosi urzędowa »Wiener Ztg.«, zarządził sąd kra­
jowy kamy zaaresztowanie całego nieruchomego 
i ruchomego majątku, znajdującego się w Austryi, 
należącego do Siegfrieda Flesch-Basse, oskarżonego 
z § 58 t. j. o  zbrodnię zdrady głównej. Zaareszto­
wanie tego majątku ma służyć na pokrycie szkód, 
ze zbrodni wynikłych, a oszacowanych na milion 
koron.

Niewidzialne aeroplany. Aby swoich lotników 
bronić przed niemieckimi kulami, francuska firma 
Moreau zaczęła wyrabiać aeroplany, które w wy­
sokości 1.200 m. są zaledwie słabo widziane, a na 
wysokości 2.000 m. są już zupełnie niewidzialne. 
Francuskie dzienniki piszą, że jest to wynalazek 
genialny. Wobec tego niemieckie pisma stwier­
dzają, że wynalazek ten jest pochodzenia niemiec­
kiego a tylko wskutek wojny mogła firma Moreau 
przywłaszczyć go sobie bez oglądania się na pa­
tent. Wynalazcą jest inżynier Knubel iz Monasteru, j 
który przed półtora rokiem skonstruował jedno­
płatowiec, w budowie nie różniący się niczem od 
zwykłych aeroplanów, jednak ze skrzydłami pokry- 
temi nie płótnem, lecz przezroczystą masą t. zw. 
cellonem. Cellon da się sporządzić w dowolnej gę­
stości. Nadto wszystkie części drewniane aeropla­
nów, ramy sknzydeł i żebra powleka się banwą nle- 
biesko-szarą, tak że aparat znika dla nieuzbrojo­
nych oczu już w wysokości 1.000 m.

Plaga much na Gallipoli. Korespondent wojen­
ny »Daily Telegraphu« z frontu dardanelskiego 
skarży się na zbytek słońca i much, jako dwie 
największe plagi żołnierzy na tym terenie walki. 
»Jest tam — pisze — wściekle gorąco, zwłaszcza 
dla ludzi przyzwyczajonych do innych stopni sze­
rokości geograficznej. Co prawda, wojska przyby­
łe z Australii i iz Egiptu śmieją się z tych, oo się 
skarżą na upały w Gałi:r>oli. Największą plagą są 
tu jednak muchy. Niech sobie szejk ul islam mó­
wi co chce: bogiem tego kraju jest nie Allah, lecz 
Belzebub, bóg much. Zaledwie się 6iędzie do 6to-: 
lu, wszystkie potrawy zaczerniają się od roju 
much, wzbudzając wstręt do każdego kąska, który* 
się do ust podnosi. Napełniają one namioty swo- 
jem bzykaniem, obsiadają rojami zmarłych, a wiatr 
zdaje się nie wywierać na nie WTażenia. Tylko 
gdy silnie zadmie, spędza je na morze — akuratnie : 
na naszą flotę. Dzielą one z żołnierzem szcze­
gólnie — marmeladę. Wypadnie chyba marmela 
dzie nadać w jakiś" sposób barwę khaki, aby mu­
chy złudzone barwą, pomijały ten speeyał. Może 
nasi dostawcy skorzystają z tej wskazówki.* ’

Nłędzrela, 25 Lipca 1915.

wzHedu na tery.torya, w których gospodarował P^ków ,d ; zentem (czerwonki) ' Wobec tego 
Nieprzyjaciel i któro, wskutek operacy.j wojen- wracamy uwagę aa pdne przestrzegany przęd­
nych bezpośrednio ucierpiały. Pominąwszy

ne w tych okręgach wskutek stanu wojennego 
■ruch wstrzymać musiały, upoważniło minister­
stwo skarbu dotyczące władze .skarbowe kra­
jowe, aby w tych okręgach cgzekucye poda, 
tków wstrzymały wogóle na tak 'długo, jak te­
go wymagają dane •konikreitne .stosunki.

ści w podatku zarobkowym na czas wstrzyma-,darny ■'wcześniej na zwyczajny 
nia ruchu, a nadto zarządzono, ażeby także po 
otwarciu ruchu, jeżeli strona o odpis podatku 
w myśl ces. rozp. z 19 października 1914 roku 
Nr 293 Dz. u. p. wniosła podanie, ta część po­
datku, która przypada na czas wstrzymania ru­
chu —  aż do załatwienia prośby o  odpis —  nie

do zgłoszenia stałego zaniechania przedsiębior­
stwa celem jego wykreślenia. ’

Wobec tego w razie stałego zaniechania 
przedsiębiorstw a, nawet gdyby .zgłoszono je po 
terminie, następuje odpis podatku powszcchno- 
zurobkowego w myśl § 67 ust. pod. od kwartału, 
następującego po zaniechaniu przedsiębiorstwa.

»\xiKzci,.a. n,Muud, un-a ______ - Odpis zaś do tego czasu, względnie odpis z po-
m is yNTajrn ie  ̂sTNnajpi er w omówieniem reform) w odu przejściowego zastanowienia ruchu na&tą- 
tymczasowych, które mogą być zastosowane w Ib ^  mysi powołanego cesarskiego rozporzą-
naibliższej przyszłości, nim u rzeczy w istn i się <lła m . .
na najważniejszy postulat, wymieniony w ode- ' odpowiedniego uwzględnienia
zwie wodza naczelnego —  zjednoczenie ziem pr^szkod^w ruchu przedsiębiorstw wywołanych
polskich*.

»Dziennik Polski* i »Goniec* rejestrują tyl­
ko urzędową wiadomość o  powołaniu komisyi.

z południa wiatr szybko natpędził wielkie, czarne 
deszczowe chmury. ,Te jednak przeleciały tylko 
nad Krakowem, przepędził je bowiem ' jesrzcze

była ściNgona~~Dalej zwolnhDno ogólnie z ter-;&wałtownieiszy .P0^  ol°-
m i n „  y.akreślonesro w naratn-a.fie 6 8  ust. r w l  ' orkami, który się zerwał za chwilę. * "  *

brzymie tumany kurzu i piasku, z których tworzył
wirujące leje, wznoszące się na kilka metrów 
nad ziemią; nałamał mnóstwo mniejszych gałęzi z

sów hygienicznych, poleconych przez fizykat miiej 
sld i ostrożność w wyborze pożywienia.

Kapitały nieprzyjacielskie w Galieyi. W spra­
wie artykułu pod tym tytułem, podanego za »Vos- 
sisehe Z&ituug* wo wczorajszym naszym popołu­
dniowym numerze, zaznaczamy dodatkowo, że au­
torem jego jest rodak nasz, p. Seweryn Sta.rk.

Z e  ś w ia ta .
X * ć

Egzamin dojrzałości przed c. k. komisyą egza­
minacyjną w Wiedniu, II., Joscf Gailgasse 2, od­
był się w dniach 1— 12 lipca 1915 pod przewodni­
ctwem członka c. k. Rady szkolnej krajowej dra 
Leona Sternbacha, profesora wszechnicy Jagiel­
lońskiej.

Za dojrzałych uznam:
Oddział A: Al win Roma.n, Baczes M a ry a n , Bu­

ba Stanisław, Durni er Stanisław, Eliasiewiciz Wła­
dysław, Fastman Lipc, Griffel E d w ard , Hamerman

. . .  . , j Leon Heinrich Edward (.z odzn.), Helfgott Abra-Burza. Po dniu słonecznym i upalnym przyszła fc , ^  oc1xll.}, Hirt Majer, Kessler
wczoraj po południu gwałtowna burza. Wiejący j  Kfa„berg łzydor, Kołodziejski Mieczysław

(z odzn.), K rzem iń sk i Zdzisław, Marklieim Aleksan­
d er (z  odzn.), Oraclski Kazimierz (z odzn.), Rat- 
haus Gustaw (z odzn.), Sc.hleimer Selig, Scliorz 
Abraham, Schreiber Zygmunt, Schuller Ludwik 
(z odzn.), Schwarz Maks, Sladek Stan. (z odzn.), 
Votulani Tadeusz (z odzn.), Wetzstein Ignacy, 
WoHlman Alfred, Siisser Mojżesz (ekst.).^

KRONIKA.
Kraków, 25 lipca.

Następny numer »Nowej Reformy« ukaże się ju- 
tro rano o zwykłej porze. W rarzde potrzeby wy-

Odznaczenia w armii. »Wiener Ztg.« w Nr. 167 
i 168 ogłasza:

Krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa 
na wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzymał 
radca dworu Władysław F e d o r o w i c z  (radca 
dworu w ministerstwie handlu, obecnie przydzielo­
ny do komendy etapowej 3 armii, brat delegata na­
miestnictwa w Krakowie),, w uznaniu znakomitej 
służby wobec nieprzyjaciela. * ~ Z ." ■

Krzyże kawalerskie orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzymali: st. 
lekarz sztabowy, komendant szpitala obrony kra­
jowej w Krakowie, dr Tadeusz Józefczyk, pułko- 
wnik-audytor Stanisław Fiala, przy komendzie 
twierdzy w Krakowie, st. lekarz sztabowy dr Ale- , 
ksander Dzerowicz przy komendzie twierdzy w 
Krakowie, w uznaniu znakomitej służby wobec nie- - 
przyjaciela.

W ojskow y krzyż zasługi I, lflUy na wstędze! 
medalu waleczności otrzymał August Umlauf, star­
szy intendent przy komendzie twierdzy w Krako-. 
wie. .-i .

Najwyższe pochwalne uznania otrzymali: nad- 
p o r u c z n ik  pozasłużbowy dr Karol Krzetuski za, 
znakomitą służbę wobec nieprzyjaciela; nadporu- 
cznik pospolitego ruszenia Gustaw Pollak i kapi­
tan Rudolf Broch w 12 pułku piechoty obrony kra­
jowej — wszyscy trzej przy komendzie twierdzy 
w Krakowie.

Zarządzeniu b sprawie u!§ 
podatkewyett w czasie wolni’.

Urzędowa »Wiener Ztg.« zamieściła w N. 164 
następujący artykuł o  ulgach podatkowych w 
czasie wojny, którego przekład zamieszczamy, 
jako obchodzący .szerokie koła ludności.

Bezpośrednie i pośrednie działania wojenne 
dotykają stosunków gospodarczych tak wielo­
stronnie i tak głęboko, że okazała się potrzeba 
wydania szeregu nowych zarządzeń w zakresie 
podatków bezpośrednich. Zarządzenia te wyda­
no częściowo w drodze cesarskich rozporządzeń, 
częściowo w drodze administracyjnej.^ Treść 
wydanych dotąd zarządzeń w następujący da 
się ująć szereg:

Odnośnie do podatku domowego zarządzono, 
że odpis podatku domowo-czynszowego wtedy 
może nastąpić, jeżeli właściciel opuścił czynsz 
y  całości lub częściowo: osobom wojskowym,

wojną, potrzeba było odnośnie do podatku po- 
wszeehnego-zarobtkowego wydania specyalnych 
zarzątdzeń w drodze ces. rozporządzenia, to nie 
zachodziła taka potrzeba odnośnie do podatku 
dochodowego, ponieważ ewentualne zmniejsze­
nie sie dochodu już według istniejącej ustawy 
zostanie bezpośrednio i w pełnej mierze uwzglę­
dnione przy wymiarze podatku na rok nastę­
pny, n adto  także i za bieżący rok możliwy jest 
stosunkowo opust .podatku, o  i e _y 
szenie się dochodu przedstawia ię j  
pośredni skutek wojny dla gospodar p
datnika. , lr „ iirm, A

Także odnośnie do podatku ząrobko g  
według H części usta/wy podatkowej przyznaj 
wiele ulg, z których jedna część ma przede­
wszystkiem na celu poparcie wojenno-gospodar- 
czych zadań, inna część zmierza w pierwszej 
linii do złagodzenia .niektórych przepisów, któ­
rych ścisłe wykonanie musiałoby w danych wa­
runkach dać się bardzo dotkliwie odczuć. Go do 
pierwszego punktu wymienić należy; Uwolnie­
nie od podatku zarobkowego wojennej kasy po­
życzkowej na mocy ces. rozp. z 19 września 
1914 Nr. 248 Dz. u. p., dalej ulgi z § 85 ust., pod 
które przyznane zostały przez ces. rozp. z 25

drzew, przewracał płoty, zrywał pokrycia z da­
chów, wytłaczał parciem szyby w oknach, przecho­
dniom w mieście porywał kapelusze i wogóle znę­
cał się niemiłosiernie nad nieszczęśnikami, któ­
rych dopadł na ulicy. Pnzemi.nął jednak ten po­
wiew wiatru tak szybko, jak przyszedł, a po nim 
dopiero zaczął padać deszcz, wcale obfity i błysnę­
ło kilka łbyskawic na zachmurzonem niebie, które 
jednak dziwnym fenomenem nad samym zachodnim 
krańcem widnokręgu rozjaśniło się, uitazująe wą­
ski pas zło-cisty. Deszcz po jakiejś godzinie pa-

Oddział B: Anderman Leiscr, Bart Józef, Bau 
Fryderyk, Blatt Benedykt (z odzn.), Brandys Sta­
nisław, Dreifach Marek, Elster Karol, Eisenklam 
Izydor, Fadenhecht Bcitold, Fleckcr Leopold, 
Goldbcrg Klemens, Goldberg Salomon (z odzn.), 
Gromnicki Julian, Ilaeradel Oskar, ILurewald Wil­
helm Hollitseher Stanisław, Jagoszewski Mieczy­
sław,5 Jaworski Włodzimierz, Koch Herman, Ko.m- 
blum Izak, Kornreich Jakób, Kdrner Ignacy, Krze- 
czunowicz Aleksander, Lonker Instus (z odzn.), 
Markowicz Adolf, Merz Juliusz (z odzn.), Rathau- 
sor Marek, Rothfold Stanisław (z odzn.), Rybicki

Odznaczenia w pułku obrony krajowej Nr. 16.
W nagrodę zasług, położonych w niesieniu pierw­
szej pomocy rannym towarzyszom broni na placu 
boju odznaczony został srebrnym krzyżem z ko­
roną na wstędze medalu waleczności oraz z wa­
leczność medalami: srebrnym II i .branżowym HI 
klasy sierżant Ryszard Scher.

Medalem srebrnym II klasy na wstędze walecz­
ności za waleczność został odznaczony chorąży reiz. 
Ignacy Burzyński.

Medalami branżowymi III klasy na wstędze wa­
leczności zostali odznaczeni szeregowcy, przydzie­
leni do oddziału Czerwonego Krzyża: Jan Wo­
żniak, Szymon Kaim, Teodor Szczygieł i Andrzej 
Skrzypek. *

Jai przestał. W powietazu przez cały ozas burzy Andrzej fz ^ Tertil Tadeusz, Urech Ludwik, 
było bardzo ciepło, wiatr bowiem, który przyniósł -  —  ~
nam burzę, był echem wiatru halnego z Tatr. NaJ 
razie, gdy to piszemy w nocy, niebo jest czyste, nie 
wiadomo jednak, czy na dzisiaj rano niebo nie 
obdarzy nas nowym natryskiem deszczowym, od 
czego/ choćby ze względu na festyn, Boże nas 
broń!

Z komitetu dla odbudowy wsi i miast. Wczoraj 
po południu w magistracie odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego tego ciała, ba posiedze­
niu tem był obecny także marszałek krajowy Nie­
zabitowska. Tematem obrad był wygłoszony przez 
prof. dra Rostworowskiego referat o zmianach, po­
żądanych w pran odawstwie fcrajowem (ze względu 
na prace około odbudowania kraju, a rozważanych 
ze stanowfeka prawa państwowego; referat spotkał 
się z żywem zainteresowaniem i uznaniem zgro­
madzonych "a  posiedzeniu. »

Zbiórka książek dla legionistów. Zapowiedzia­
na przez sekcyę szpitalną krakowskiego Koła Ligi 
kobiet zbiórka książek dla rannych legionistów roz­
pocznie się w poniedziałek dnia 20 b. m. Zbiórka 
obejmie tego dnia śródmieście i trwać będzie od 
9  12 i od 3—6 po południu. Sekcya uprasza o-

albo z nimi na równi stojącym, albo służącym, paźdz. 1914 Nr 295 dz. u. p. i 25 M eg o  1915

Wa.ndcr Leon, Zerygiewicz Grzegorz, Ziff, Szymon, 
Rosenzweig Abraham, Kaliniewioz Maksymilian 
(ckst), Kowalczuk Jan (ekst.). — Jednego ucznia 
publicznego i jednego ekstemistę reprobowa.no na 
pół roku.

Egzamin dojrzałości na kursach naukowych gim 
nazya'nych w Wiedniu II, Vereuisg-asse 21, odbył 
się od 1 do 8 lipca b. r. pod przewodnictwem c. k. 
radcy rządu i posła do Rady państwa, Ignacego 
Rychlika. Egzamin złożyli: a) w oddziale A:
Dem Wiktor, Fink Józef, Frey Abraham, Frey O- 
zyasz, Gimpel Maurycy, z odzn., Hubicki Stanisław. 
Klein Dawid, Moskwa Maryan, z odzn., Muchowicz 
Józef, Neuberg Max, Reben Emil, Rejchan Stani 
sław, Rychlik Zdzisław, ,z odzn., Rydel Jan, z od 
znaczeniem, Schur Maks.,' z odzn., Szajna Antoni, 
z odzn., Vogel Hersch, Vogel Jossel, Wittlin A- 
braham, Fux Maurycy, ekstern., Wohl Izrael, eks- 
temista. Trzech abituryentów reprobowano na pól 
roku.

b) w oddziale B: Adler Siissman, Birn Tadeusz, 
Blaustein Marek, Burg Izydor, Engelberg Ignacy, 
Frankiewicz Roman, Griinspan Bernard, Gold N ot- 
bert, z odzn., Geduldig Henryk, Grek Serwiliusz,

C. k. Zarząd zdrojowy oznajmia, że Zakład ką-: 
pielowy w Krynicy otwarty zostanie z dniem 20 
lipca b. r. Ceny kąpieli i mieszkań zniżone (we­
dług taryfy sezonu I. do 1 września). Taksa zdro-i 
jowa zniżona, aprowizacya zapewniona, stosunki 
sanitarne znakomite. C. k. Zarząd zdrojowy,
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fiarną publiczność o ułatwienie zbórki o tyle, by z odzn., Harmelm Elkan, Isakowioz Leon, zodzn.

Teatr miejski w Krakowie.
W niedzielę dnia 25 b. m. po południu: „Ciotka 

Karola", farsa w 3 aktach T. Brandona,
W niedzielę dnia 25 b. m. wieczór: „Książątko11, 

komedya w 3 aktach Roberta Mischa.
We wtorek dinia 27 b. m.: „Książątko", komedya* 

w 3 aktach Roberta Mischa.
We środę dnia 28 b. m.: „Szalona dziewczyna", 

komedya w 4 aktach Pawła Gavaulta. ^
We czwartek dnia 29 lipca: „Książątko", kome-> 

dya w 3 aktach Roberta Mischa.
Repertoar Teatru ludowego.

'W  niedzielę: po południu o godzinie 3 lA i „Wbe 
sele landszturmisty". Występ J. Solnickiego. ( 

W niedzielę: wieczór o godzinie 1%: „Kopciu* 
szek", widowisko sceniczne. Tańce Niny Doili.

We wtorek: „Kopciuszek", widowisko scenicz-( 
ne. Tańce Niny Doili.

■ im mil II

w
u

u i  t ^ Fabryka

P f l P m O  P Z P  Warszawskich cukrów i czekolady
J L  \J  -a- Mmi V /  w yrabiany oh systemem

S łow ack iego  25  W i t o l d a  5 ® M e w s M e n o
S p ó łk a  % cg r>  o d p .

zawiadamia, że mimo wojny nie zastanowiła ruchu 
i poleca znane ze swej dobroci i wykwintnego smaku

W arszawskie karmelki i cukierki puszkowe.
Zwracamy uwagę na znak fabryczny „ S o b o l “ . w
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IH M tt  nasHowe. l i M b ! u M p i
«_ zbiór dokumentów dotyczących sprawy pol­

skiej. Sierpień 1914—styczeń 1915 r. Szwajcarya 
1915. Str. 70. Cena 1 fr.'

, Broszura powyższa będzie ciekawym i bardzo 
(pożądanym dla historyków wielkiej wojny przy­
czynkiem, gdyż przynosi zbiór autentyczny cli do­
kumentów, dotyczących sprawy polskiej, ogłoszo­

nych  w Austryi, Niemczech i Ro-syi, a więc ode- 
;®wy urzędowe, manifesty, deklaracye, przemówie- 

ńa. proklamacye, telegramy, noty, rozporządze- 
‘ nia rządowe i  rezolucye. Ułożone w porządku chro- 
nologdctznym, dają dokumenty te ciekawy obraz 
poglądów i oryentacyj dotyczących stanu sprawy 

.polskiej od chwili wybuchu wojny. Wydawnictwo 
to powinno być kontynuowane, gdyż obejmuje o- 
kres do stycznia 1911, a od tego czasu archiwum 
dokumentów polityczno-wojennych o spraiwie pol­
skiej pomnożyło się już bardzo znacznie.

*— Pieśni i piosnki wojenne. Część I. Zebrał Jó- 
tEef R ą c z k o w s k i ,  redaktor » Kasta*. Kra­
ków 1915. Cena 20 hal.

Dokumentem chwili bieżącej, niezwykle intere­
sującym ze stanowiska społecznego i literackiego, 
będzie książeczka niniejsza, przynosząca zbiór pie­
śni i piosnek, które powstały samorzutnie wśród 
żołnierzy naszych, stojących w polu, pod wpływem 
•wrażeń, doznawanych w toczącej się wojnie. Pod­
czas marszótw czy nużących walk w okopach po­
wstają pieśni i piosenki, zależnie od nastroju, odru­
chowo i przechodząc z ust do ust, utrwalają się, 
przybierając charakter poezyi ludowej. Takich to 
wierszyków, nadesłanych do redakcyi »Piasta* ró- 
żnemi czasy, zebrał p. Rączkowski i ułożył w wią-

zankę, która jest ̂ żądanym przyczynkiem do dzie­
jów poezyi ludowej a okreku wielkiej wojny. ^Tę­
tni w nieb dusza polska i myśl polska, z każde-- 
go słowa wyziera rdzennie polskie uczucie. Auto- 
rowie ich, przeważnie nieznani, y ale utwory ich 
przyjęły się wśród ludu i są już śpiewane, zwłasz­
cza te o charakterze religijnym, jak „Pieśń żołnie­
rzy polskich* na nutę.>Serdeczna Matko«, która 
już dzisiaj śpiewana jest po kościołach. Jestto no­
wa ludowa poezya wojenna, zaciekawiająca zaró­
wno swoim charakterem etnograficznym jak i siłą 
uczucia narodowego, wznoszącego się do •wysokiej 
potęgi. Tym. którzy wątpią w głębię i szczerość 
uczuć patryotycanych naszego chłopa, stapiających 
się tu w .pojęcie wierności wobec sztandaru cesar­
skiego, zbiorek tych piosnek daje pełną, przeko­
nywającą odpowiedź.

Mamy nadzieję, że po tym pierwszym zbiorku 
wydawca nie każe długo czekać na dalsze, które 
razem utworzą cykl godny zapisania jako zna­
mienny objaw duszy chłopa polskiego w historyi 
naszej poezyi ludowej.

— Nowe książki:
Eugeniusz S i e k l u c k i :  Gwiazdy i ja. Poezye. 

Lozanna 1915.
Dr Moritz Ritter v. S t r a s z e w s k i .  »Die pol- 

nische Frage*. Wien. Yerlag des Obersten poln. 
Nationaloomitć‘s. Wien. 1915. 80 Sedten. Preis
1 K 50h.

K s i ę g i  w y c h o d ź t w a  p o l s k i e g o .  I. 
» Ołtarzyk polski*. Napisał i ułożył ks. Julian Łu- 
kaszkiewicz, honor. kap. Bazyl. Lor. Warszawa i 
Yimpork. Zakłady Steinbrennera. Cena 20 hal.

Jestto książeczka do nabożeństwa zastosowana 
j do potnzeb ducha i serca Polaków w obecnej cięż- 
. kiej dobie dziejowej.

Ucieczka na wschód.
Wiedeń, 25 Bpca.

»Reichspost« don-osi z Kopenhagi:
Do »TMemde« telegrafują z Petersburga: 
Szfooły, wyższe z Grodna przeniesiono do Mo- 

hik>wa. Pod-obnąż wskazówkę otrzymała poli­
technika ryska.

Wszystkie porty rosyjskie zamknięto pono­
wnie dla neutralnego handlu.

Niepowodzenie ofenzywy włoskiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 25 lipca.
Urzędowo donoszą 24 lipca 1915: "  i
Jakkolwiek bitwa w noryckiem także wczoraj i dziś w nocy nie została ukończona, staje 

«dę niepowodeenie drugiego ogółnogo ataku włoskiego coraz bardziej widoczne. Wczoraj wie­
czorem rozpoczął się nawy atak na gorycki przyczółek mostowy na wzgórzach Podgory, któ­
ry jednak przez Ogień artyleryi już w zarodku został aicestwkmy. Konara/tak naszych tam­
tejszych wojsk odrzucił w zupełności nieprzyjaciela w tył.

Na północno-zachodnim skraju płaskowzgórza Doberik były ataki Włochów słabs^ i 
rzadsze, w nocy zupełnie ustały.

Ponowne próby ataku ze strony nieprzyjaciela na froncie Polazzo— Vermegliaim zostały 
z łatwością zatrzymane. Koło Sełz wtargnął nieprzyjaciel wczoraj przed południem do części 
naszych okopów na kraju płaskowzgórza. W nocnym łaWm/taku dostały się jednak wszys - 
kie nasze Merwotne pozycye znown w nasze posiadanie i nieprzyjaciel został na całej linii od­
rzucony.

Na terenie Krn zostały znowu wszystkie nieprzyjacielskie ataki odparte. Przytem odzna­
czyła się nonownie piechota arcykolęcia Józefa. ,

Na froncie tyrolskim i karynckim położenie niezmienione
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ó f e r, 

marszałek polny porucznik.

Atak floty na wschodnie wybrzeża Wioch.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

J Wiedeń, 25 lip ca .
rzę*dowK)' donoszą 24 lipca 1915:

Dnia 23 bm. rano ostrzeliwały nasze krążowniki i okręty na włoskiem wybrzeżu wschod- 
Jcznie kolej na przestrzeni przeszło 160 kilometrów. Stacye kolejowe w Chienti, 

pomarino, Fossacesia, Termoll i Ortona o d n io s ły  silne uszkodzenia, a w San Bemedetto i 
Grottaniare zostały ogniem działowym zniszczone. Cztery lokomotywy i wiele wagonów zo­
stało zdemolowanych, kdka spaliło się; w Ortona zestrzelono wieżę wodną i wyrządzono inne 
szkody. Dwie fabryki w Ortona i jedna w San Vito odniosły ciężkie przy tem uszkodzenia.

-.dukt kolejowy w Termoli zdemolowany, most na Moro się zawalił, a nadto jedne koszary 
w San Benedetto strzałami zniszczone. Semafor w Tremiti leży w gruzach, a tamtejszy kabel 
jest zniszczony. i

Nieprzyjacielskich sił morskich nie widziano. K o m e n d a  f l o t y .

Priyinebtenle na ( o r n e  carskim.
Kolonia, 25 lipca.

Według informacyj, jakie otrzymuje „Koln 
Ztg“  z Petersburga, opinii publicznej w  Rosyi 
teraz dopiero . po nadejściu wiadomości o  klę­
skach wojennych i olbrzymich stratach rosyj 
skieh, otwierają się oczy na błędy i niedoma­
gania w dotychczasowych zarządzeniach i nie­
dołęstwo w naczelnem kierownictwie armii.

Średnie warstwy społeczeństwa, których 
przedstawicielami są kadeci i paździemikowcy, 
zmierzają do opanowania władzy w państwie, 
w czem nie napotykają na przeszkody.

Car, dwór i prawica Dumy wraz ze stronnic­
twami są zniechęceni i pełni obawy i dlatego 
szukają drogi, aby odpowiedzialność za błędy 
I nieszczęście Rosyi zrzucić ze swych bark na 
barki ludu.

Transporty przez Rumunię 
do Turcyi.

Wiedeń, 25 lipca.
. »Baseler Nachrich.te-n« donoszą z Bukaresztu: 

Posłowie angielski i francuski zwrócili rzą­
dowi rumuńskiemu uwagę na to, że wielkie ilo­
ści części składowych maszyn idą z Austryi i z 
Niemiec do Turcyi, chociaż idzie tu o  materyał 
dla faibrykacyi dział i amunicyi.

Rząd rumuński oświadczył, że .Statystyka do­
wodzi, iż transport części składowych maezyn 
w stosunku do roku poprzedniego raczej zma­
lał, tak, że niema wcale podstaw do wydania 
zakazu. ,

Odpowiedzialny redaktor:
K^stanfy Srokowski.

Wydawca:

Rudolf Osman.

"© s ta n ©  ,
(Artykuły w tym dziale nłe pochodzą oi  

redakcyi.)

1 D u m a .
(Tel. c. k. Biura koresp.)’

Kopenhaga, 25 lipca.
„Russkoje Słowo" donosi:
Na pierwszem posiedzeniu Dumy w dniu 1 

sierpnia oprócz Sazonowa przemawiać będą 
także prezydent ministrów Goremykin, mini­
ster skarbu Bark, minister wojny Poliwanow 
i minister marynarki Grigorowicz. W  następ­
nych dniach po otwarciu Dumy ma się odbyć 
wspólne posiedzenie rządu z konwentem se­
niorów.

Między innemi uchwalona ma być zupełna 
militaryzacya fabryk amunicyi w drodze usta­
wy. —  Technicy i wyćwiczeni robotnicy będą 
z frontu odwołani i zajęci będą w tych fabry­
kach w roli wykonywania służby wojskowej. 
Walka przeciw drożyźnie iniezkaniowej w głó­
wnych miastach ma być podjęta drogą ustawy.

Serbia ustępuje.
Berlin, 25 lipca."

Według doniesienia »j£reuz-Z/tg.« oświadczył 
Pasicz w  Skupczynie, że rząd serbski pod na­
ciskiem Rosyi musiał powstrzymać mairsz na 
Duraazo, mimo że przyszło mu to z wielkim bó­
lem serca, a to aby nie pomnażać niesnasek 
wśród czwórporozumienia.

Poseł Zlrkowic odpowiedział, że Włochy po­
winny poświęcić swe iute/resa albańskie i u- 
stąpić je  państwem bałkańskim. Serbia- prowa­
dzi wojnę o  swą egzystencyę, podczas gkly W ło­
chy prowadzą wojnę zdobywczą. Włochom jest 
wszystko jedno, skąd wezmą swą zdobycz. Je­
żeli Włochy prowadzą, swą. rabunkową wojnę 
pod płaszczykiem przyjaźni dla państw bałkań­
skich, to państwa bałkańskie muszą się bronić 
przeciw tej przyjaźni.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 25 lipca.

Biuro Wolffa donosi:
Jak ze strony miarodajnej się dowiadujemy, 

łódź podwodna niemiecka w dniu 20 b. m. przed 
południem zatrzymała w odległości 180 mil 
morskich na wschód od Firth of Forth paro­
wiec, pojemności mniej więcej 800 ton, jadący 
pod flagą duńską. Parowiec ten nagle z dwóch 
dział otworzył ogień na łódź podwodną. —  Po 
pierwszej salwie ściągnął flagę duńską i bez 
flagi strzelał dalej, dopiero po pięciu, czy sze­
ściu salwach wywiesił wojenną flagę angielską. 
Tvlko szczęśliwemu przypadkowi przypisać 
należy, że łódź podwodna nie padła ofiarą tego 
podstępnego ataku.

\m  l m p  p i p
(Telegram c. k. Biura koresp.)

li
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Cesar Wiedeń, 25 lipca.
licyi5 genera? rz^ k ^  wczoraj namiestnika Ga- 
w charakterza pi?cłl<>ty Hermana C o 1 a r d a, 
nowo zamiano ta"')IleS'0 radcy, a następnie jako 
szej przysię{jz^ anego namiestnika. Przy pierw- 

^  Ustępstwie ministra spraw 
°mu cesarskiego br .Buriana, 

minister skarbu, dr

zagranicznych
interweniował
Koerber, przy *jjrulny
ochmistrz dr K a r o l * akcie interweniował 
spraw wewnętrznych ‘j^ tek oroń sk i i minister
siężeniach cesarz T>rzvin> _ eteold. Po- zaprzy
na

zemach cesarz przyiał zaprzy-
specyałnej audyencyi. e" °  namiestnika

h m  w o iiw  w m  in s ii
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 25 lipca.
m Z Z ? ™  ZtZ-« .rozP0rządzenie całego
tow , twa’ zaPr-owa(Jwi'Ĵ ce Przymus paszpor- 
jkTju-y ‘Ha mieszkańców obwodu wyższego sądu 
u -j^ ^ eso  lwowskiego. Według tego roaporzą- 
do (Ja każdy, kto się chce z tego obwodu udać 
k r ó W ^  krakowskiego i do innych obszarów 
stwa ' J7 1 krajów, zastąpionych w Radzie pan­
ny* p r ^ ^ ^ r y  jc&fc wykazać się wystawio- 
r? z'Poirza,<)̂ >1Ŝ Wo' P op a rtem  podróży według 
®*a 1915 ^ j la całe.go ministerstwa z 15 stycz- 

dokumenty podróży, jak karty 
czki służbow • p ęczk i robotnicze, książe-
p  h podróinl,IuPrz?'puiSfcki nie b(?d4 i lIŻ Przez 
któryoh w y * t/ • uzywane. W  wypadkach, w 
we, aaezelnią Tp Q1? 0 paszport jest niemożli-

terytor'.-: a w Porozumieniu z komen-
' Przekm’ia ^ k n S t T ^  UZ,naĆ inne papiery
rane. te©o • v"Porzą/i »eni.a oęazie ka-

i '

jprasach lehiinnacui
(Telegr. o. k. Biura i.™* W BIIlt.

<  \ y- y P - )  :?
Wydarzenia na terenach wo-i^?’ 25 kpea. 

b«dowanie fortyfikacyj polow ań • zwła'  
mani© stosunków terenowych, ?■ »mie- 

d?iałorwym5 wyłoniły konieczniS  T ®  °~ 
poa/stawie cesarskiego rozporządzenia ’ Ty  ,Iia
fl^ro będzie ogłoszone w dzienniku ustaw pa.1-6

stwa i w ■»Wiener Ztg.«, wprowadzić natych­
miast w życie tę część przygotowanej noweli 
do księgi ustaw cywilnych, która dotyczy za­
prowadzenia prostego i szybkiego postępowa­
nia w sprawach rektyfikacyi granic. Zadanie 
nowej ustawy polega na tem, by w razie spo­
rów granicznych postępować jak najprościej i 
najtaniej, a zwłaszcza by na terenie wojennym 
przywrócić jak najprędzej stosunki uporządko­
wane.

Znaczenie klęsk rosyjskich.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Chrystyania, 25 lipca.
Norweski „Dziennik handlu i żeglugi", na 

wskroś przyjazny dla Anglii, pisze o sytuacyi 
wojennej, że karność w wojsku rosyjskiem jest 
widocznie podkopana, skoro niemieckiej obro­
nie krajowej, która dopiero po raz pierwszy 
szla w walkę, udało się bez dłuższego przygo­
towania ze strony artyleryi wyprzeć Rosyan 
z silnie umocnionych stanowisk. Wśród tych 
okoliczności nie potrwa już długo, że Niemcy 
d°jdą ^  posiadanie srodtow0’ Polski Rosya 
zaś na d łu ż s z y  czas skazana będzie na defenzy 
w ę , lu b  tez b ę d z ie  m u s ia ła  p r o s ić  o  p o k ó j .  __
Mocarstwa centralne miałyby wtenczas do* wy 
boru albo iść dalej naprzód na wschód, albo 
całą siłą zwrócić się na zachód. Mocarstwa za­
chodnie nie zdołały skorzystać z odpowiedniej 
chwili dla przedsięwzięć decydujących.

I I W i
(Telegram c. k. Biura koresp.)

-t; Londyn, 25 lipca.
Współpracownik wojskowy ,,Daily News* 

pisze:
Wiadomości o  Warszawie nie brzmij uspo­

kajająco. Istnieje jeszcze słaba nadzieja, że 
opór Rosyan uratuje miasto.  ̂ Byłoby wszakże 
błędnym optymizmeió spodziewać się poprawy 
sytuacyi. Jeżeli wielki ks. Mikołaj Mikołajewicz 
może Hindenburga nad Narwią zatrzymać, je­
żeli może wyprzeć Mackensena do Galicyi r 
wzmocnić armię, broniącą Warszawy przed a- 
takiem z zachodu, to zdoła miasto obronić, 
w przeciwnym razie musi się cofnąć, by utrzy­
mać połączenie z Petersburgiem, Moskwą i Ki­
jowem. Autor wyraża nadzieję, że nie powtórzy 
się tutaj Tannenberg.

(Tel.
iUUib lim&lUll! RlOifis
c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 25 lipca.
„Politische Corr." donosi:
Nuncyusz papieski w dniu 27 czerwca z po 

leceńia papieża zawiadomił rząd austro-węgier- 
ski o obawach, jakie napawają Ojca św. z po 
wodu niebezpieczeństwa, grożącego pomnikom, 
kościołom i świętościom włoskim, zwłaszcza w 
miastach nadbrzeżnych Adryatyku, jak n. p 
słynnej świętości Loretto koło Ankony.

Ministerstwo spraw zagranicznych po poro­
zumieniu się z kierownictwem armii, w dniu 13 
lipca dało nuneyuszowi Scapinellemu następu­
jącą odpowiedź: O ile sanctuarium w Loretto 
i okolica jego nie będą ze strony włoskiej wy­
zyskane dla celów wojskowych, nie będzie im 
groziło żadne niebezpieczeństwo ataków au- 
stro-węgierskeh.

W tem samem założeniu także inne miejsca, 
poświęcone służbie bożej, nigdy nie będą nara­
żone na ataki wojsk austro-węgierskich, ani na 
jakiekolwiek przypadkowe uszkodzenia, jeżeli 
nie będą leżały w obrębie przedsięwzięć wojen­
nych, któreby z naszej strony musiały być od­
pierane, w razie gdyby w ich pobliżu strona

Noia Stanów Zjednoczonych 
do Niemiec.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlm, 25 lipca 

Wczoraj w ręczo^  została rządowi nie­
mieckiemu nota amerykańska w odpowiedzi na 
notę niemiecką. Nota trzymana jest w tonie 
na wskroś poprawnym, zgodnym ze zwykłemi 
formami kurtoazyi międzynarodowej, lecz 
brzmi bardzo stanowczo i powiada w głównej 
części: - * :. -v -

Ameryka uznaje wprawdzie, że zupełnie nad­
zwyczajne okoliczności, które wywołały tę 
wojnę, wywołały także i nowy środek wałki, 
jakim są łodzie podwodne, uznaje, że okolicz­
ności te przy ustalaniu dotychczasowych umów 
międzynarodowych co  do prowadzenia wojny 
na morzu nie były jeszcze brane w rachubę. 
Ameryka ponownie oświadcza swą gotowość 
bronienia wolności mórz i współdziałania w o- 
siągnięciu £ego celu z Niemcami, staje jednak 
na stanowisku, że rzeczą państwa wojującego 
jest pogodzić swoje przedsięwzięcia z prawem 
neutralnych, nie jest zaś obowiązkiem państw 
neutralnych zmieniać prawa, ustalone umowa­
mi międzynarodowemi stosownie do metod woj­
ny. Dlatego Ameryka odrzuca propozycye nie­
mieckie, by szereg okrętów wysłać pod flagą 
amerykańską i by Ameryka postarała się o to 
by na tych okrętach nie transportowano nicze­
go, coby zagrażało życiu podróżnych i na bar­
ki Niemiec kładzie troskę o wynalezienie środ­
ków, któreby umożliwiły obywatelom amery­
kańskim przebywanie Oceanu - bez narażania 
sweg<ł życia. .

Nota zawiera następnie szereg zasadniczych 
rozważań co do tego,. że prawa neutralnych 
mają być przez wszystkie strony, prowadzące 
wojnę, skrupulatnie przestrzegane i oświadcza 
w końcu, że Ameryka uważałaby za akt z umy­
słu nieprzyjazny, gdyby wskutek prowadzenia 
wojny na morzu przez Niemcy życie Ameryka 
nów padło znowu ofiarą.

em. c. k. starosta okrętowy w Boś^i, ka­
waler orderu Żelaznej Korony

przeżywszy lat 60, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za­

snął w Pann dnia 24 lipca 1915 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 19 przy alei Krasińskiego wprost na 
cmentarz nastąpi w poniedziałek, dnia 26 
b. m., o godzinie 4 popołudniu. Na ten 
smutny obrzęd stroskane rodzeństwo zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar- 

4 łego i Znajomych.
Nabożeństwo iałobne

odprawione zostanie we wtorek dnia 27 
b. m. o godzinie 10 rano w kościele OO.

1 Kapucynów.

Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana Wolnego 
w  Krakowie.

PIWZUB Z FWÓfl WPSPlELOaŁ
przeżywszy lat 61, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w Panu dnia 24 lipca 1915 r. w Kra­

kowie.

Nabożeństwo żałobne
przy zwłokach odprawione zostanie w po­
niedziałek, dnia 26 b. m., o godzinie 9 ra­
no w kaplicy cmentarnej, joczem nastąpi 
eksportacya wprost na miejsce wiecznego 
spoczynku. Na te smutne obrzędy stroskana 
córka, zięć i wnuki zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół i Znąjomych.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

włoska podejmowała 
kieś operacye.

lub przygotowywała ja-

Nota amerykańska do Anglii.
(Telegram c. k. Biura kore?p.)

Waszyngton, 25 lipca.
(Biura Reutera). Prezydent Wilson obrado­

wał z sekretarzem pań,stwa Lansingem w spra­
wie nowej noty, która ma być wystosowana 
do An/glii, a dotyczyć będzie prawa państw 
neutralnych -prowadzenia handlu z Niemcami. 
Przypuszczają, że nota do Anglii odejdżie w 
ciągu tygodnia.

t  WALERY DOBRZANSKL Dnia 21 czerw­
ca zginął w walce pod Cieszanowem ś. p. Wa­
lery Dobrzański, chorąży rezerwowy 33 pulkr 
obrony krajowej, prowadząc swoją kompanię; 
do ataku na pozycye rosyjskie. —  Urodzony 
w Tuchowie, zapisał się po ukończeniu gimna- 
zyum w Bochni, na wydział prawa w uniwer­
sytecie Jagiellońskim, który ukończył zeszłego 
roku. Po złożeniu ostatniego jeszcze egzaminu, 
miał się poświęcić adwokaturze. Po wybuchu 
wojny zajęty był przez dwa miesiące w  Tar- 
cząlu na Węgrzech ćwiczeniem żołnierzy, po- 
czem wyruszył na front. Przeszedł w swym puł­
ku całą kampanię nad Dunajcem i w Klarpa- 
tach. Za męstwo, okazane w walkach pod Łow- 
czówkiem, został odznaczony srebrnym meda­
lem waleczności I. klasy. Był kochany przez 
swvc-h przełożonych i podwładnych, jako wzór 
wiernego spełniania swych obowiązków. Nad 
grobem złożył mu wyrazy najwyższego uznania 
brygadyer pułkownik. Na krzyżu zaś, jaki zdo­
bi mogiłę, polecił napisać: „Cześć młodemu bo­
haterowi". E. i. p. 5007

W przededniu wojny Wioch 
z Turcyą.

Wiedeń, 25 lipca.
»N. W. Journal* donosi z Zorry-chu pod da­

tą 23 bm.: ,
Do »Tages-Anzeigera« telegrafują z Rzymu: 

Włoskie okręty handlowe na wodach tu­
reckich obrzynały rozkaz opw zcze&ia tureckich 
portów.

»Stampa« turyńska donosi:
Konsulaty włoskie w Turcyi otrzymały we­

zwanie od rządiu, by w razie ustawicznego prze­
szkadzania im w czynnościach iFrzez władze tu­
reckie zamknęły swoje 'irzędy konsularne i wra­
cały do Włoch.

Protest ambasadora 
włoskiego u Wysokiej Porty.

Wiedeń, 25 lipca. 
Jak telegrafują do »N. W. JoumaI« z Luga- 

no, donosi j-Corriere dTtalia*, że ambasador 
włoski w Konstantynopolu, marchese Garroni, 
W tych dniach wniósł do tureckiego rządu pro­
test z powodu nieprzyjaznej postawy tureckiej 
prasy. _______   ]________

Telefoniczne I telefreflczne
c. K. Biuro K ro .

z dnia 25 lipca
Przeciw sztucznej drożyźnie.

Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych wy­
stosował do władaz krajowych reskrypt, zarzą­
dzający energiczne środki przeciw wywoływa­
niu sztucznej drożyzny.

Cholera.
Wiedeń. Według sprawozdania departamentu 

sanitarnego z 24 bm. stwierdzono cholerę azya- 
tycką w następujących powiatach: 33 we Lwo­
wie, 204 wypadki w 15 gminach pow. ciosza- 
nowskiego, 2 (1) pow. dobromilskiego, 23 (3) 
jaworowskiego, 22 (4) kałuskiego, 3 (1) rudec- 
kiego, 1 rzeszowskiego, 1 samiborskiego, 3 (2) 
skolskiego, 32 (2) stanisławowskiego, 30 (4) 
żydaozow-skiego. W o wszystkich tych wypad­
kach zachorowali tutejsi.

. S K Ł A D K I .
Na rodziny żołnierzy powołanych pod broń

złożył w administracji »Nowej Reformy* Nago- 
żański Franciszek 50 K zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. porucznika Franciszka Wessely‘ego.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach, 
złożyli w administracyi »Nowej Reformy*:

; Jawornik Karol 4 K, rodzina Żralsldch 10 K 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Stasia Skali; Stahl- 
berger M. 10 K.

Dla biednych złożyła w administracyi »Nowej 
Reformy* Himzowa Helena 10 K.

Dla ofiar wojny
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy ‘ 

złożyli w administracyi >Nowej Reformy*: 
Wilczek Mieczysław (z zebranych) 10 K, Domnik 

Franciszek 41 K, Ludwikowie Morełowscy 10 K.

krakowianka, wdowa po urzędniku kolejowym
jako dziecko okaleczała przy wybuchu po­
wstańczego prochu przv ulicy Szewskiej 

w Krakowue 1863 roku
dziś siłą wojny oddzielona od rodziny, 
zmarła samotnie w Stanisławowie t dnia 

* 5 lipca 1915 r.
0  tem zawiadamia rodzina Krewnjmh, 

Przyjaciół, Znajomych.

W GIMNAZYUM •
(klasycznem i realnem zreformowanem) 

i SZKOLE NORMALNEJ J. i M. LEWICKICH 
(dawniej n . Stra-żjaiskiej) 

w Krakowie, ulica Franciszkańska L. 1 
odbędą się WPISY na rok szkolny 1915/11 
w dniach od 27 sierpnia do 3 września. EGZA’, 
MINA PRYWATNE i WSTĘPNE dnia 2 i i 
września. —  Nauka rozpocznie się dnia 4 wrze' 
śnia. —  Zakład połączony jest z pensy ona tem 
Prospekty na żądanie. 5000 1 ę

ZNALEZIONO WIĘKSZĄ KWOTĘ. Do ode< 
brania w mieszkaniu przy ulicy Pędzichów 5j 
I. piętro, na lewo. 1 -  5019

Dr HERMAN SEINFELD 
adwokat i obrońca wojskowy

urzęduje* od godz. 9— 12 przed południem i od 
4— 6 po południu 4815-3

w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 26.

r M n e r
Kraków, fisłefila Z

Z a r e je s tr o w a n a  firm a

Imiona
Kraków, ul. Krakowska 32

Tel. 1472
zawiadamia P. T. Odbiorców, że otwarła 
nowo swoje bogato zaopatrzone składy śle 
pocztowych i innych, sardynek i konserw 
bnych, oraz serów szwajcarskich i bryndz w 
kału nowo urządzonym wedle wymogów hy: 
ny i komfortu. 4856 1 i

T U T K I  2 L O  F J 5 . P I B H O S O W w Krakowie — najprzedniejsza marka.
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Hló&ą soi®wą
najlepszą pod względem

Fa&pylia p a r o m

i Ń t i r t  K ł ^ M c f i
hygienicznym, poleca

n a p o i m sisają© yeli

c. i  Uu D o a ta m a  d w o ra . 4956 1 3

Stanisława 
czow a w

Euknrewi-
Stryju wraz 

, z syiieir Józefem, legionistą, 
; studentem Hipolitem i student­
ką Heleną, poszukuje swego 

i ojca i męża B ron is ła w a  K u- 
k u re  w ieża , oficera rachun- 

, kowego, który dłuższy czas 
, był w Wiedniu. Kto zna jego 
, adres, raczy łaskawie donieśó.

4908 1 3

& * idystaw - Janicki, k.
■■ u. k- Aufseher Gruppe 

VI A, Festungsschlafzimmer, 
Kobierzyn, Kraków, poszukuje 
żony z dziećmi, Karoliny, 
Zuzanny, sióstr, i siostrzeń­
ca Zygmunta Jaszczyszy - 
n a , wszystkich z Glinian, 
p. Przemyślany. 4904 3 3

B ó z e l  D o ro sz , urzędnik 
“  poczt, z Buczacza, obecnie 

'w  Niepołomicach, prosi zna­
jom ych o wiadomość o rodzi­
cach z Medwedowiec k. Bu­
czacza, o siostrze, ofic. poczt., 
i bracie, nadstr. skarb, z Po- 
toka Złotego. 4969 a ś

Pssiiuj! sięlOtiii tysiecyKoron
do powiększenia przedsię­
biorstwa, oryginalnego, 
dłuższy czas prowadzonego, 
które daje coraz większe 
widoki powodzenia.

Wyjaśnień udziela D-r 
S. Kurkiewicz w Krakowie, 
ul. Biskupia 3 parter. 4972

M i I]
z dwuletnią praktyką w apte­
ce, poszukuje odpowiedniego 
umieszczenia w drogueryi lub 
w aptece. Zgłoszenia przyj­
muje naczelnik urzędu poczto­
wego w Jaśle. 5003 1 3

Młody człowiek
z kilkuletnią praktyką biurową, 
poszukują zajęcia w domu handlo­
wym lub agencyjnym. Zgłoszenia 
pod H. S. 43 przyjmuje administr. 
„N. Reform y", 4940 3 3

'  M g . p sw ii l i n y
lat 17, poszukuje posady od 1 sier­
pnia. Zgłoszenia pod „Zdolny" przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 4890 3 3

Z A K O P A N E
„LUjana"

Pokoje z utrzymaniem od 7 kor. 
Rozsiewane wieści o braku żywno­
ści i trudności przyjazdu do ifakopa 
nego są nie prawdziwe. 487-f 6  6

«

M e n  Ihompoon
najlepszy środek do 
mycia i pielęgnowania 
włosów. — Wyrób i głó­
wny skład: Apteka F. 
C f r a i e w s f c l e f g o  w  K r a k o ­
wie. — Wszędzie do 
nabycia. 4481 1150

2 pokoie
małe, bez przedpokoju, tanio do 
wynajęcia od sierpnia, ul. Piotra lli-  
chav~-Tskiogo ^  parter. Wiadomość 
na 1 piętrze. 4939 2 2

Ctarszy,
u  z dobi

egzaminowany maszynista 
z dobremi świadectwami, poszu­

kuje miejsca zaraz. Zgłoszenia list. 
pod Antoni Steinbaoh przyjmuje 
Adm. „N . Reform y". 4974 2 3

W ydzierżawię
zaraz realność w  obrębie Krakowa, 
z polem lub ogrodem. Zgłoszenia 
list* pod O- przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4952 3 8

Sklepik korzenny
dobrze prosperujący, zaraz do sprze­
dania. Dłńga 47. .4910 8  3

P .h łn n io p  zamiejscowy, z ukoń- 
U li lU p io u  czoną trzecią gimna­
zjalna lub trzecią wydziałową, znaj­
dzie umieszczenie jako praktykant 
w  domu handlowym pod firmą J. 
Fedorowicz w Krakowie. 4994 1 3

P a n a
ktOry 2 —3 czerwca jechał do Kra­
kowa i  pom ógł mi wysiąść w Ska­
winie, proszę o adres. „Józia", p. 
Królówka. koło Bochni. 4968 1 2

Zaraz do wynajęcia przy ul. 
Gołębiej 3, I p.

pisKne mieszkanie
składające się z 6  pokoi (w tern 2  
sale), przedpokoju, kuchni, łazienki, 
pokoju dla służby, szatni, etc., z 
wszelkim możliwym komfortem. Gaz 
i  elektryka. Bliższa wiadomośó u 
właściciela. 4 95 7  1 4

liszajKnMy
1

nawet zastarzały na głowie i bro­
dzie, wyrzuty skórne, swędzenie, 
świerzb usuwa mój kosmetyczny, 
naturalny „ u n i w e r s a l n y  ś r o ­
d e k  p r z e c i w  l i s z a j o m "  w 
krótkim czasie przez Dotarcie pę­
dzelkiem. Cena 3 K. . W yłączny 
skład: Pharm. Mg. I . j i d w .  A u e r ,  
W i e d e ń ,  113 ., Kiibeokgasse 15.

4S76 1 4

mu Polska
w Krakowie, ul. Sławkowska l._ 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map wojennych, 
atlasów, nut. czasopism i źurnali z 
możliwą szybkością. 4996 1 5

Si ch a cz  politechniki
poszukuje lekcyi lub innego odpo­
wiedniego zajęcia. Zgłuszenia pod 
„Elektrotechnik11 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy". 4665 5 6

Lekcye francuskiego
1 nierr eckiego, z konwersacyą, oraz 
pr. ed aiotów szkolnych daję za 
przystępną cenę. Świadectwa do­
mów arystokratycznych. Zgłoszenia 
pod M . B I. przyjm uje Administr. 
„N . Reform y". 5001

Do w ynajęcia
3- i 4-pokojowo mieszkania, z kom­
fortem, łazienkami i światłem elo- 
ktrycznem, oraz lokale sklepowe. 
Kremerowska 16. 4658 4 6

: - polowania
większe, w pobliżu wielkich lasów, 
obfitujących w grubsze ptactwo i 
zwierzynę, blizko Krakowa, z do­
godną komunikacyą kolejową nabę­
dę zaraz.

Domak-willę
■ dużym ogrodem owocowym lub 
sam większy ogród, w blizkości 
Krakowa i dwęrca kolejowego, za 
przystępną cenę zaraz kupię, pła- 
óąc gotówką.

Zgłoszenia : Franciszek Lusina 
poste rest. Ołomuniec I, za okazaniem 
legitym acja  4924 2 5

M im U  do wpięcia
4— 5 pokoi, z korytarzem, wygoda­
mi, gaz, elektryka. Sklepy fronto­
we z mieszkaniem lub bez. Oglą­
dać można od 3— 5 po południu, 
Zwierzyniecka 11. 4903 2 2

Oleje maszynowe 
Oleje cylindrowe 
Tłuszcz Touofia
Olej gazowy do popędu

motorów dostarcza skład firmy

J a n  G o d z ic k l
w Krakowie 

przy uL Dietlowskioj 30.

4»69 3 5

Do sprzedania

dom murowany
(wysoki parter), z  w i e l k i m  o -  
g  r o d e m  w a r z y w n o - o w o c o ­
w y m .  Zgłoszenia do właściciela, 
Dębniki, ul. Kilińskiego 1. 2. Oglą­
dać można ^dzienn ie od g. 5-tej 
po południu. ’ 4900 3 6

Świeże jaja
wysyła w skrzyniach po 12 i 24 
kóp „Spółka eksportowa jaj w Msza­
nie Dolnej", 4 9 4 5  2 5

Dom-willa
w miasteczku przy Krakowie, m i­
lutki, murowany, z ogrodem, oka­
zyjnie do sprzedania. Kraków, ulica 
Dietlowska 1. 79, III p., oficyna, 
drzwi Nr 18. 4485 4 4

Pracownia gratów
„uncp“

Kiaków, Rynek Bi. 9
(w pasażu)

poleca na sezon obecny 
gorsety i wszystkie ar­
tykuły w zakres t n 

wchodzące.
Ceny nader niskie. 

_____________ 4850 3 3

kocioł duży, 2 0 0 —3C0 litr. wraz 
ż piocem, przydatny dla masarzy, 
cukierników, pralni i t. d., oraz 
maszyna do wyciskania owoców i 
prasa do kopiowania. Ul. św. Jana 
1. 18, II p.  ̂ 4934 3 3

- c a

Łukowych lamp naftowo-gazowych
od centrali niezależnych

dla oświetlenia stałego i pomocniczego —  dostarcza natychmiast

Towarzystwo MmLichr, ©jeden Cli., Kanfflgasse 23.
Prospekty i spccyalne oferty na żądanie. 3877 8 12

Potrzebny zaraz
mody pomocnik handlowy lub star-
szy praktykant. Zgłoszenia do fir- 
my Teodor Sapióski, handel tow. 
kojzennych i delikatesów w W ie­
liczce. 4978 3 6

E m e r y t  k o l e j a r z
lat 44, zdolny taryfista, szuka za­
jęcia w większem przedsiębiorstwie, 
(najchętniej naftowem). Zgłoszenia 
pod W ładysław Mary ano wicz, Cho­
ceń, ul. Oujezdska ćis. 413.

4979 3 3

Willą lub damek
kupię w Zakopanem. Zgłoszenia 
list. do kancelaryi ad w. Dra H. 
Rappaporta, Kraków, ul. Stolarska. 

4975 3 6

i y c h a l t e s r i
nauczyć się może każdy z prowincyi w  drodze korespondencyjnej na 
dogodnych warunkach. Wyjaśnień udziela I-sza przez c. k. Radę szkolną 
kraj. uprawn. Szkoła buchalieryi „HSRMES", Krak^Hfc Floryaii-
s k a  35. Zarząd poleca słuchaczy na posady bezinteresownie. 4977 1 2

L u s t r o  b L i f f c i f i e ,  ó u ż i
stół mahoniowy, sekretarzyk z orzecha, bufet dębowy, stół na 24 osób 

i 1 2  stołków po b. niskich cenach do sprzedania

w Hali Aukcyjne! - - Pałac Spiski.
4901 3 3

Towarm two Stolarz#
stow. zar. z ogr. por.

w  KaSw aryi Z e b i  'zydtowskiei
poleca gotowe meble wyrobu swych członków, jako to : łóżka, szafy, 
komody, stoły, kredensy i t. p., oraz całe urządzenia, jak sypialnie 
i  jadalnie. — Ceny umiarkowane, towar doborowy, z materyału dobrze 

wyschniętego. Cennik ilustrowany na żądanie. 
Towarzystwo poszukuje spólników do otwarcia filii w większych 

miastach Galicyi w sposób bardzo korzystny, oraz kapuje materyał rznięty 
olszowy, bukowy, dębowy i Bosnowy grubości 13, 20, 27, 83, 40, 
62, 80 mm. 4798 4 6

3 lub 4 pokoje
pokój umeblowany z komfortem do 
w ynajęcia od 1 sierpnia. Zwierzy­
niecka 11, II P- 4837 2  2

Magistrowie
( erki), asystenci (-entki) i prakty­
kanci (-ntki) fannaeyi, mogący przy­
jąć posady lub zastępstwa, zechcą 
się zgłosić do „Biura pośrednictwa 
przy Tow. farm. „U nitas", Kraków, 
apteka szpitala św. Łazarza.

4973 2 3

Tylko o p n ą
z wysyłki fabrycznej 
„ S U D E T I A 11

JSgercdori Nr 17
Śląsk anstr., niech kupujekażdy 
materyały męskie i damskie, 
jakoteż śląskie płótna najle­
pszej jakości po najtań­
szych cenach fabrycznych. 
Resztki po cenach bajecznie 
niskich. — Zażądać p r ó b e k .  

Piękno nowości sezonowo.

4583 3 O

WIELAm w o jn a
1 9 1 4 /1 9 1 5 .

Pierwszy tom w kolorowej okładce, zawiera­
jący kilkadziesiąt ilustracyi i kronikę wojny 
od początku jej wybuchu i dokładną liistoryę

LEGIONÓW POLSKICH
opuścił świeżo prasę.

Za nadesłaniem kwoty K  2 * 3 0  za egzemplarz 
b r o s z u r o w a n y  lub K  2*80  za egzemplarz 
© p ra w n y , ewentualnie za zaliczką, wysyła

tiSigdARNIA D. E. FRIEDLEINA
KRAKÓW , RYNEK 17. » 2  3

B i u r o  m a h .  a n t .  a m e r y k a ń s k i
wózek dla chorego, pianino firmy Albert, fortepian firmy Petrof, różne 
meble nowe, używ., artyst., stylowe biblioteki, biura, obrazy i wiele 
przedmiotów dekor., także i pojedynczych sprzętów po cenach przy 

stępnych sprzedam 4499 7 8

M . T e l e s z n l c k a ,  u l .  F l o r y a i l s k a  1. 4 9 ,  1 p .

Prywatne Gimnazyum realne
w Zakopanem

z prawami szkół publicznych dla kJas I—VI ,
otwiera z początkiem roku szk. 1915/16 także kursa 
naukowe dla uczniów gimnazyów klasycznych, od 
klasy I—VIII, oraz dla uczniów gimnazyum realnego 

z klasy VII 1 VIII.
W  miarę zgłoszeń powstaną osohne oddziały równorzędne dla dziew­
cząt. — Przy zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierowni­
ctwem dyrektora Dra J. Jarosza. —  Bliższych wyjaśnień udziela Dy­
rekcja  Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie". 4949 2 11

Śmietanka w puszkach
własnego wyrobu z najlepszego mleka do kawy: po­
jedyncza 10% i podwójna, gęsta 20% tłuszczu do 

bicia; kremówka 30% tłuszczu.
M leho pełne od krów szczepionych, surowe, lub 

sterylizowane, oraz m isko zbierane.
Przetw ory dyetetyczne:

M leko dla niem owląt odpowiednio rozcieńczone. 
„L abtcl“  mleko kwaśne według prof. Miecznikowa. 
„Y ogh u ri”  mleko bułgarskie. -  EeSir.
M leko w ielokrotne podwójne i potrójne- 
M leko białkow e (Eiweissmilch).
M leko kondensow ane. 8992 4 0
M leko w  proszku.
N a k ła d  „ l a k i o I ‘ f, u l ic a  K a r m s l is k a  1. 15.

V abonamenci ceny odpowiednio zniżone.

Fabryka pieców kaflowych 
w Dębnikach pod  K rakowem

Józefa NieMecRiego i SRi
podejmuje się tak w Krakowie, jak na prowincyi wszelkich robót z
kresu kaflarstwa, stawiania nowych pieców i knr.hen. p r z e s t a w ie n i a ,

względnie naprawy starych.

PATENTY

4340 & 6

iczaj
Sprzedaję p a p ę  d a c h o w ą  i wszelkie gatunki 

gwoździ w moim składzie w Rymanowie z fa­
bryk, których zastępstwo objęłam.

K a ta r z y n a  Ł itw in is z y n o w a  w  R y m a n o w ie
4964 2 5

Przedsiębiorstwo dla dostaw  m ateryalów  bu- 
dow lanych i fa b ryk a -‘ w yrobów  betonowych

S.&LJTottltefc
Kraków, ni. Dietlowska 101 (róg ^rzeslnskiej)
dostarczają: Ogniotrwałej papy dachowej, R u b e r o id  i C O riolif (czer­
wonego i szarego) do krycia dachów; łupku asbestow • . , ®ye° 0 i
d a c h ó w e k  wszelkiego systemu: płyt izolacyjnych na , „Z/1/, ’ 
s m o ły  gazowej do terowania dachów; rur i innych ^ ó r 0 . . . b  
kowycb, k a r b o l in e u m  do konserwacyi drzewa; asfaltu, 
towej do osuszenia wilgotnych murów; dyli gipsow ych; posadzek cemen­
tow ych; betonowych płyt chodnikowych,rur i rynien betonowych: krąż­
ków studziennych; p o s a d z e k  kamionkowych; f a ja n s o w y c h  płytek 
glazurowanych; Fortland-cementu; g ip s u  murarskiego, sztuk, i alaba­
strowego; w a p n a  hydraulicznego; cegieł szamotowych, glinki i mączki 
szamotowej, oraz wszelkich innych materyałów w zakres budownictwa 
wchodzących.

Ńa żądanie przesyłamy na prowincyę i do Królestwa 
najprzystępniejsze oferty. 4822 3 10

wyjednywa we wszystkich państwaoh 2461 17 0 
• Inż. S. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy.

W iedeń, VII, Mariahilferstr. 43. -  Tel_ 3 5 0 1 4 .

Tylko 150 K. '  Mmmm ciemnia Jealiif
4 '/iX 6 , z szukawką, kasetką, przyborami i dokładną 
wskazówką dla początkujących. - Kompletna tylko 
4'50 K. Mały aparat kieszonkowy „F lix " 4 x 4 . 
kompletny, zo wskazówką tylko 2  K. Do nabycia 
za zaliczka przez P h o to z e n t r a lo  L e o p .S c h fic I i le r , 
Wiedeń, I I / l ,  Halmgasso 4, Ab't. Nr 47.
* W ysyłki do poczt polowyck tylko po otrzy­

maniu naleźytości. 4990

Skutek poręczony, inaczej zwrot pieniędzy.
Lekarskie Orzeczeniao wybornej skuteczności, o er Ócz tego leżą ty ­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Felny, piękny, 
jędrny bżlist otrzymuje się przy użyciu

Dra mcd. A. Rlsa Kremu do piersi
przez -władzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego, 
w każdym wieku szybki, niezawodny skutek wywołu­
jącego, zewnętrznie stosowanego. Jedyny krem na biust, 
który z powodu jego znakomitego działania trzy­
mają apteki, perfumerye etc. Dawka na próbę 
3  K, wielka dawka osiągająca skutek 8 K. W ył 
syłka ściśle Ćyskretna. Kos. Dra A. R isa Laborat., W ie­
deń, I X ,  Berggase 17/V. Składy w Krakowie: apteka 
W iszniewskiego, ul. Floryańska l ó ;  handel Reima i Ski, 

Rynek 37; w  Bielsku: droguerya Polaczka, ul. Kolejowa; w Cie­
szynie: drog. pod „Czarnym psem" i drog.pod „K otw icą". 4805 i2 3

PERU  ADRYAT
jsst przewybornsin winem deserowem.

P E D & i A  A D R I A T Y K U
polecaną bywa jako wino wzroa- e 
cniające i chętniej używaną, 
aniżeli inne v/ina stołow e.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
i

jest najlepszą marką dalmatyń- 
skiego czerwonego wina desero­
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy­
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 
i na markę ochronną „Merkur“ .

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte­
karzy w  Wiedniu, IX., gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie je j p raw d ziw ości.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
jest do nabycia tylko w oryginal­
nych flaszkach w lepszych han­
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach.

Hurtowna sprzedaż 29 14 o

W. Bergel, c. k. Dosi. nadworny, Wiedeń, XIX).

' Ipyalista homw

toffiiE

e. i k. nadw. i kamer, 
dostawca

poleca Szan. Paniom swoje 
najnowsze modele, ora® gor­
sety i pasy domowe, do 
podróży, sportu i dla ■ a-
marytanek. ■ M
Filie: Wiedeń, I., K acn  

tuerstr. 34, VI., Maria- 
hilforstr. 51; Lwów, Ja­
giellońska 7, Halicka 13 

■ i Morawska Ostrawa 
wj-mieniają i naprawiają 
gorsety kupione w  Krako- 

, Gorsocik do podróży i sportn. wie i naodwrót.

Ilustrowane katalogi wysyłani bezpłatnie.
4999 I  2

I *  I  E  G I
jakoteż czerwoność twarzy i nosa, trądziki, wypryski, 
fałdy i obwisłość skóry, wszelkie skazy cery znikają 
za co się ręozy, od znanej dawno Dra A. Rixa pasty 
Pompadonr. Zgoła nieszkodliwa. Dawka na próbę 1 K, 
wielka dawka 3 K. Dra A. Rlxa mleko perłowe, płynny 
puder różowy, biały i natur, żółty, flakon 3 K. W y­
syłka dyskretna Dra A. Rixa labor. kosm., Wiedeń, IX., 

Berggasse I7/V.
Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ul. Fb* 

rysńska 15; handel Reima i Spółki, Rynek 37; we Lwowie: Apteka 
S. Ruckera pod „srebrnym orłem ", ul. Krakowska 1; perfumerya Sładow- 
skiego; w Bielsku: droguerya Polaczka, ulica Kolejowa; W Cieszynie: 
Droguerya pod „czarnym psem" i droguerya pod „kotw icą". 4854

S te r y liz o w a n e  w puszkach hermetycznie zamkniętych po 500 gr 
i 1000 gr. —  K o u d e a s o w a a e  w puszkach około */, k g . —  Przewyższa 
mleko świeżo pód każdym względem. — Nieocenione w gospooarstwio 

domowem. — Nie ulega zepsuciu przy dłuższom przechowaniu. 
Nabyć można w dowolnej ilości u firmy

Bmmi ROLEm KBCH
w  K r a k o w ie ,  g fB, r© g

T e le t o a  >3.  33t065. b7l u o

% z n h u ]e  sic
d o  n a ty ch m ia s to w e g o  w stą p ien ia : p a la c z y , 
c z c la d s ik ó w  ksiw alsklch , Isew ali i p orn o - -; 
cn ik ów . S im ifficr lsgcr  W a u g o n fa b r ik , W ie ­
deń , £ 1,, S a u p ts tra sse  3 S /4 9 . 4991

/

^  i? ils  kra jom  SórnsflBsKlooo 5?
koksu  i dachów ki dostarcza do każdej stacyi kolejowej 

Jfezef B la tt 476L 3 6

Kraków, Bieilew&ka 92, Teicton 3205.

K Ą P I E L E  B E L O H R f i D
Kąpiele borowinows Anny; zdrój Anny Maryi.

Najsilniejsze kąpiele borowinowe przeciw gośćcowi, reumaty- 
, zmówi, ischiasom, wysiękowi, chorobom kobiecym i t. p. Pro­

spekty wysyła Dyrekcya . kąpielowa. Sezon od 15 maja do 
30 września. 3301 7 8

m b i falrjSa wp&św
Kraków, u!. WfcSoiiole 15

poleca: Ogniotrwałą paptj dachową, izolacyjną, smołę, asfalt, 
masę izolacyjną. Karbolineum, rury kamionkowe, betonowe, 
posadzki kamionkowe, cementowe, fajansowe, cegłę, glinkę 
i mączkę ogniotrwałą, cement, gips, wapno hydraul. i wszel­
kie inne materyały budowlane. —  Wykonuje pokrycia da­
chów szyfrem, papą. cementem drzewnym, dachówką, roboty 

asfaltowe i betonowe. 4995  ̂ 3

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul Jagiellońska Nr 10. Bządca drukami L. F  Górski

i


